
N er 4 3 . K r a k ó w ,  P i ą t e k  L u t e g o  1 8 9 4 .
„ € u i a «  wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne, 

oddzielne Nra Czasu, o )e zapas starczy, w Krakowie po iU cnt., z przesyłkę pocztowa 12 centów 
w e L w ow ie po 10 c en tó w  do n ab y cia  w b iu rz e  d z ie ln ik ó w , p rzy  u licy  K aro la  L udw ika T. 0.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

R o c z n i k  X L V I I .

W m i e j s c u ..............................
Pocztę w państwie awstryackiem

- niemieckiem.............................................
do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tur-

na 1 miesiąc
1 złr. 80 ct.
2 złr. 50 ct.
3 złr.

eyi i innych państw, należęcych do zwięzku pocztowego 32 złr. 8 złr. 3 złr.
Prenumeratę przyjmuje się tylko od 1 do ostatniego dnia w miesięcu. — I,iaty z pie­
niędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
do Administracyi Czasu w Krakowie. — L isty  reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — L istów  niefrankowanych  me przyjmuje się. — Rękopismów  nadsyłanych nie zwraca się

na cały rok na kw arta ł
20 złr. 5 złr.
24 złr. 6 złr.
28 złr. 7 złr.

32 złr. 8 złr.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą ;
Aaministracya Czasu w  K r a k o w i e  i urzędy Docztnwe n i e i u n o u  Q _
S. A. Krzyżanowskiego, handel Niemo je wskiego w Sukiennicach biuro dziennika™ «r a t ę  księgarnia 
ack. 1 9 , handel Baj sra ul Grodzka, główna ? r a f i k a ^ Ry“k u i  ulicy św S ^ n d W f  
w Rynku gł. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje sie za onłata nri Kretschmera
kiem (petitem) za pierwszy raz 10 cnt., za każdy następny po 5 cnt — l a d e d l n .  drobnym dru-

t e  : r ^ : r , r •b a s ,

w Berhn?eg "  - furcie n- M - BerIlme. Lipsku, Bazylei i WnWazmO a u !fa.kze

Cerkiew soborna w Warszawie. rodową i religijną żarliwość, a jednocześnie stw o­
rzyć sobie nowe źródło dochodów w przedsiębior­
stwie, obliczonem na m iliony, niechże przynajmniej 

ta a u i i * „dobrowolne" składki będą zbierane od tych, dla
D oszedł nas okólnik rozesłany do oby w atelstw a I których w szerszem , czy ściślejszem  znaczeniu 

w iejsk iego w zabranych prowincyach, którego tłó- przyszła cerkiew  jest przeznaczona 
m aczem e brzmi jak  następuje: 1 F

Przegląd polityczny. |* j»  kortezy m e mają prawa podw yższać podatków ln y , a z drugiej ceny niskie i brak popytu z no-

“ r a k ó w  22 lutego. U j j  i'p o g w a k e- g o ^ n iż^ Y a ra 'V ^ u L y a 0^ k r Z ^ k o ^ t u j t

. - K a t V » ! bjrlai 8i1 wczoraj konferencya, w której, nie cofną się  przed żadnym"krokmm n Y Y ^ 6 H ^  lir0w r0CZDie- J  takich warunkach właśei-
o  . | Jeżeli nowa cerkiew  ma podnosić prawosławie obok kilku członków gabinetu, wziął także udział zbroinem  nnwataniom p «  . nawet przed ciele ziem scy nie znajdują dzierżaw ców , uprawiaia
Pan jenera -gubernator warszawski listem j gzerzyć rugyfikacyę> niechPgię na DPą gkładają prezydent Izby poselskiej baron Chlumecky i S  p r o w a S ć  C f l S l l  /  m e cheąc d o | wi «c l>'le zietui- « e  dla własnych potrzeb w 3

z dnia 13/2o lipca 1893 roku za numerem 7 8 9 1 prawosławni R osyanie. Ale rzecz to ogólnie wia- wodniczący skoalizowanych klubów. Ułożono pro- do w ysłania do m Y w . , ?  T  ^ ezw ał ,cb \ c z y ’ re8zt$ zo®taw>ają  od łogiem , a ta reszta to

pustkowi. W  gruncie 
nie ekonomiczny śro- 

' gdyby stał się pra-

• i ln ,  prośbą, .w .1 . S Ł S T  X  F ^ " N : i S Ł P
mu ofiar w miarę możności szlachty, której je- gkońc/ onośó> pominio znacznego zP giłku> udzielo ta "ominacya faktem hardzo znaczącym któryK ualnośćzb^ o S ^ pŁ , eWeD 8zkÓdka uiż 8zkoda- zecbi  raczej podatek od 
stem marszałkiem, na wybudowanie rzeczonej gkar5  pańgtwa. W 8kotek dzia- ^  wielkie zadowolenie n ie ty lk V  u ’w szysT d o ś ć J ru d L .T o ta S n E  z a c h ^
św iątyni. , .................. ...................................|łą cz e  warszawscy wpadli na pom ysł ściągnięcia klch Rusinów, z wyjątkiem  moskalofilów, ale także I z a w ie ra ł?  i®!!®. * ® ' -1 P*™?ejów I ™*. * u , . V

M ij,c  na nw adze, i e  PP. Salach,a z ’f t u k S T  | “ S l  ^
” *“ ■ d0 w? znanl® ,P.raw08 Iw d z i e D n i k a c b  w a r a z a w a k i c h ,  że ta lab owa gm iD a|8z^_®®JB° . w '̂ L ż c ż e  tek 'f f i ,  “ h S S I M i *0 Droga lo bea wy“ S upow iatów , nienależący      ^ ___^

w n ego , przyjęli przez swoje ofiary udział w bn■ I w iejsk a w K rólestwie Polskiem  uchwaliła „dobro- KAmirśoriai lavninfuni nn/)7vłni A finhlP 7 U I  S u e *  i i . . ” Zanosi się 'na poważny k o n f l i k t  n o m i e d z v  Fr* J S ?  Że “ajbłahsz^ P o w ó d  “ °że wy- r d atk i- k Wre gniotą
oku z e s z k J  ba8kij 8 k i.ch ,nie^ lko/ 'e m s k ic h  w łaścicieli wielkich, ale 1

znajomego ma
20 laty
z grun
czwór-

sprawy ogólno-państwowej. . k szacun | kum ent; powyżej ogłoszony, datki mają dawać | 7  £0®ia(?au'u Francuzów ; ci w ięc najbardziej byli | tropności, jeżeH ^ p ^ a f i'^ ^ k n a b ^ ^ h m ^ 111 * T"Ł l podatk! S niinne na szkoły, d rogi, mosty i td ^ r a 6
Proszę przyjąć ^ ^ P ® ^ 'PańskJeco  n n I  Folacy, zam ieszkali w p r^ in c y a c h  zibranych^^Mętknięci postanow ien ie^  portugalskiego rządu, wstania. ’ J ^  UmknąC Zbt0^  P« cuje w ięc chłop w łoski i pracuje U i c z i ó  s  ę d t

? ° i ° r i Cl  cynizm przechodzi w szelkie granice. Ł a | l ed^ l l ef a a k / a , t e m .  Aby uspokoić narzeka- -----------------------------------  | «“? * ,  bo podatki owoc p facy 'jcgo
poch amają zmechęca się w ięc, rzuca wszystko 

emigruje, lub puszcza s ię , zimą zwłaszcza, na

“  W t a e c f  ir6dl°  PaUpe'f  2“ U !

ku
sługi (podpisany jeden z marszałków kraju zabra po,jtyka rr08yjskFa od lat 30  do tego ty T k o 'd ą ż f | m a , ° P ° ^ c>b w ydał gabinet portugalski rozpo-1 
ne? ° r  A -  „ 4o. oi nj MB,v im a n ie  dat- aby  żyw ioł polski na Litwie i Rusi zniszczyć! rządzen.le> moc^ którego portugalscy w łaściciele

Z  „„WL „ T J L  ^ » i i o  Jnp, carlfwi W  W arsza-1 zrujn°w ać i_ wytępić. Obywatele polskiej narodo- .utraf^  8wyeh praw i przywilejów. Po Korespondencya „Czasu‘i

■ * » “  19 lut'S»- U S S i w ! 3 J S S S L i S W 1 »w»trze .
w ie jest w ys osow ane nie y g  zabranvcb maM tków ziem skich, ale nie mogą nawet sw o w!aścIcle|e- W końcu dopełniła miary sprawa ko- 
w atelstw a j g  Pkatolików  bo Rosvan bodnie rozporządzać swoją własnością, nie mówiąc iej,0Wa" ^ tó lew sk a  kompania portugalskich liuij
a le wpro _ , . , ’ -----------„ L  I in* o tem. że sa nhsolntnie wvkbiezeni nH n ,o,Qi (żelaznych  ogłosiła  św ieżo bankructwo. Towarzy i w ioszech g9 .■ .  ̂  , _uumccznetro 17 x m

nawet być m e moze. j e z e i i i r ™  “ - y -  r - y y -  * . obH gacye^w  ^  Jeg °  p r z e m y słu ^ , fa T y ^ z ń ^  gTówme ż^ ód ł^ b oeac^ w i ^ uŁ klaMtoru Fr?nc« zk“ bw przy kościele Ara-
się zważy, że tak zwani m arszałkowie szlachty U e8t narażony na najdziksze i najsroższe prześlą- franf J j J e J  PCie> dochodzącej oOO milionów I ziemia, jak u n a s ^ w 'o i l i f y iT t ó t " M ° 2 9  6 0 0 n S !  mcm ^ l l i ; / 0111 ?  & “ in®wać nad cal^  V  
są od r. 1863 urzędnikam i, mianowanymi przez dowM ie. W yięci niemal z pod praw a, uciskam  no^ fł k ómi2ve Ł  ^  U8ta hektarów rolnej ziemi 5  6 00 .000  h e k t S K ^ f f ?  Kr ryw alizow ać z W atykanem. Na trzech ol-
rząd nie dla ochraniania interesów szlachty, ale ( 1 na każdym kroku, opłacają om nadto .  , ^9 łożoną z 9 członków, która miała odłogiem  bez wszelki'pi nnrawv p a ■ I ^ “ ich tarasach wzniesiona będzie kolumnada

J e- ! ! P i ? ni W:5 r0.n c ie l o l k J  n t Z n T reP^ e . l ^ Ci eIi y „  11 ^api t oł  kilku miliSrdów lirów. '̂ I t r T e l v l  P° 8^ .  d d l a  grandezzę
wątpliwości, że
chodzące, ma charakter rządowego nakazu  
rego bardzo trudno nie spełnić. Każdy obywateli
P o lak , który nie zechce się narazić na tysiącznej i„i„a,,i„ i .   J ’’ "■v ,“ jvuua& ■ uuuzeoując szuaać eta za cranina imk a„i ■ , . -  o - i
szykany adm inistracyi rosyjsk iej, będzie musiał Kto zna stosunki m iejsco w e , wie dobrze ile „ t* ,P . uS ody  conveniv,  krzyw dzący w wy- Rzymie i innych miastach Cóż 'iest „ 1 !  P°  aU8t7 ack ‘eJ am basady przy Stolicy św . i pałacu 
przyczynić s ię  dobudow y cerkwi, będącej godłem pogróżki kryje się  w niewinnych napozór słowach franCTBk?Pw “i ,obllSacyj- Poseł tego niesłychanego iście zjaw iska? N ie jest n m d z o ^ 'c  gorliw eS ° katolika; wątpię bar-
i Środkiem do walki z  t .to l ie jz m .m  i p o lzk o iz i, o i,braku sjm p aly i dla , prawy ogS la „ -p ,i .t„ o -  ‘™ dad £  " brak r ,k  pracy; . . J i  ^Wiochy ™ L t  a ?  I a ,'St'JaCki ‘ ,k‘ ili4S Alti" i
Znane są  bowiem pobudki tego zamiaru. Wznie |w e j “, o której św iadczyć będzie obojętność n a |j  portugalskiego dla cotm ęeia tego układu I nrzelurtniBr.;,. n  — i— .. • ^ , P 4 n a ls ie  na to ok»W *on«» -  < ■
sienie cerkwi w samym środku W arszawy na je  (w ezw anie do składek. Czego zaś nawet sam au dn;°
dynym  niemal w iększym  placu tego miasta, wśród j ń>r odezw y nie potrafiłby 
ludności rdzennie polskiej i katolickiej, ma na celu ( sposobem leżeć może w

z s & r s & r t  5ss$ 2l  % & & &
• . . TT .1 1 *1    ... /. ninnnnlri I \\T /\ ry /. .1 X_ J _ * _ • 

organami policyjnem i —  nie ulega P°,SN  nałożony, a więc niejako będący stw ier reprezentantów rządu, trzech administrato zupełme dla'm idstw a11 ,a*iliard ów . krów, stracony I ael/a terza R o m a , jak  nazywają uatryoci króla
w ezw anie do sk ładek, od aieh p i  | W,  H f t o S c i .  I  ci ludzie O becnie zmu | kolei, ’jedeo przedetawiciel | co.Py  “d la  - f™  I t>o .,d  7 o k o ia C  i b i z e S

 « E
“ot ż h mU8ia-a ■ ZapeWnC UStąpiĆ ż^dauloni I n ietyle brak “ nieyatywy^Tnb l e n t o S T S  T^ żf  ̂ c ó w  Rzymu zarażońy^^est mocno in d y l“ n-' 

is tn ie ją c e / K tokolwiek zna m iejscowe stosunki,! Wobec prądów dzisiejszych trudno przypuścić, P°Gabfnet p ^ S J a s t y  musi w alczyć z wielu trn ^  te&o Przyczyną. W prawdzie nie istnieją tS ^ ak  im ^ re b g ijn e fo 0^ ’ do«Jfr.WÓr  j eduak . fana‘yznm  
wie dobrze, że cerkwie w arszawskie m etylko m e aby jakiekolw iek  protesty i choćby najlogiczniej- dnościami, z powodu^złego stanu finansów h s/nań • towarzystwa rolnicze jak np. w Niemczech dzieją postu? w al p " 8trzegJem “ '&dzie- K az“o3 
8^ przepełnione, ale poza galowem i uroczysto- sze argumenta m ogły trafie do sumienia sfer rzą- skich. Chcąc powiększyć dochody naństwa noat? t i U m  U p8zeń 1 maazy n , intenzyw nego, sw ą nauka i wvrnnw V f Z a C0 ściąga  
óciami sa prawie puste; budowa zatem jeszcze dzących w Rosyi i otworzyć im oczy. Niemniej Ł o w ił rząd m iędzy iunemi D odw lża/yć n , C  : p08‘«povveg 0 gospodarstw a, ale pytanie w ielkie główna uawe ? . ! !  i ■ borovfe, które

' -------- obowiązkiem  naszym  było zwrócić uwagę na te n |w  całym kraju a zw ł^ ź cz a  w M ezyby się ono tu rentowało? Chłop włoski żle się | szcztdnip wspaniałej tej św iątyni wypełnia

- w , » .  k s s ? . ....................................................................................................................
jednej olbrzymiej i kosztownej cerkwi jest demon- 
stracyą polityczną, obmyślaną w kancelaryi jene- 
rał-gubernatora dla większej chwały jeg o  kończą- 
eych się  rządów. Jeżeli jednak banda czynowni 
ków, łupiąca niem iłosiernie Królestwo Polskie od 
'at trzydziestu, pragnie zam anifestować sw oją na-

obowiązkiem  naszym  było zwrócić uwagę na ten 
nowy dziwaczny wybryk lubującej się  
finowanych gwałtach polityki rosyjskiej. z ogromnemwarry przyjęli tę ---------- --  ----------

oburzeniem. Prowincya ta posiada pew ne przywi
i s a i  tź!k zwane „tóeros,“ określone ustawą z roku 
1841, które przyznają jej pewne ulgi podatkowe, 

m ieszkańcy Nawarry utrzymują, że ani rząd,

F E L I E T O N O W Y  8 W IA T .
(23) Przez

K azim ierza Ehrenberga.

(Ciąg dalszy).

Od tego dnia zachowanie się  Irenki wobec pana 
S ieln ickiego uległo wielkiej zmianie. Poobiednie 
przechadzki po alejach ogrodu ustały prawie zu 
pełn ie; jeżeli kiedy przychodziły do skutku, bra 
w nich zaw sze udział albo pan Stefan albo Wa 
cław. W postępowaniu jej wobec gościa  było może 
więcej uprzejmości i grzeczności, ale z dawnych  
serdecznych stosunków nie pozostało ani śladu. 
Sielnicki kładł to z początku na karb płochliwości 
d ziew częcej, od której nie są  wolne czasem nawet 
kobiety zupełnie życiem  zep su te , cóż dopiero 
dziew czę tak odsunięte od św iata żyjących. Z cza 
sem  jednak musiał spostrzedz, że Irenka miała 
jak ieś postanowienie z góry powzięte i że prze­
prowadzała je  z uporem. Rozdrażniało to Pawła  
w wysokim  stopniu , tem bardziej, że zupełnie 
nie mógł zrozumieć o co tej dziewczynie chodziło 
i że — co nie mogło ulegać wątpliwości — przed 
ową rozmową na łąkach okazyw ała mu zupełnie 
wyraźnie sw oją rzeczyw istą sym patyę.

Taki stan rzeczy przewlekał się  dość długo. —  
Przez ten czas książka Paw ła postępowała bardzo 
zw olna, coraz leniw iej i coraz trudniej. Tak jak  
dawniej w m ieście po kilku kwadransach pracy 
doznawał silnego bóiu g łow y i ogromnej niechęci 
do w szystk iego , co napisał; n iszczył stronnice, 
obmyślane bardzo starannie i wykonane bardzo 
m ozolnie, po dziesięć razy przerabiał jeden i ten 
sam rozdział, a zaw sze wśród roboty plątało mu 
się  po głow ie nierozwiązane pytan ie, czem sobie 
mógł zrazić Irenkę. Już teraz nie zastanaw iał się  
nad tem , czy ją  kochał; w idział poprostu w niej 
k o b ie tę , której m iłości zapragnął, bo był przeko­
nany, że ta m iłość nieodzownie mu do życia i do 
szczęścia jest potrzebna. A uczucie, że napotyka 
na opór, że mu odmawiają tego , bez czego on 
się  obejść nie m oże, że zostaje odepchnięty od 
sam ego źródła, w którem tryska prawdziwa treść

bytu, czyniło go prawie tak chorym , jakim  się 
czuł przed przyjazdem do Czarnego Boru.

Pewnej nocy zdecydow ał się  S ielnicki zaraz na­
zajutrz rozmówić się z Irenką stanow czo, spytać 
się jej w prost, dlaczego nie postępuje z nim tak, 
jak dawniej i w łożyć do tej rozmowy tyle pło­
miennego ognia i tyle rzewnego uczucia, że n ie­
podobna było —  jak  sądził —  aby to na nią do 
pewnego stopnia oddziałać nie miało. Idąc na 
obiad, przez drogę układał sob ie, w jaki sposób 
należy rozpocząć rozmowę i jak ją  do jej konty­
nuowania zmusić. Na kikadziesiąt jednak kroków  
przed domem spotkał M arylkę, która naprzeciwko 
niego biegła. Trzepotała rękam i, jak  skrzydełka  
mi i w olbrzymim kapeluszu słom kowym  w yglą  
dała zdaleka jak  motyl.

—  Mamy gości! Mamy go śc i!  Będzie u nas 
dzisiaj duży w ieczór! Przyjechał pan Henryk z pa 
nią Z elską!... Ojciec sprosił panów z miasta na 
iarty...

— Z panią Ż elską? Któż to jest ta pani Żelska?.. 
Pani Z elsk a , to jest siostra pana Henryka

Zobaczy pan jaka ona śliczua. Będzie się  pan Pa 
weł doskonale bawił!

bny w tem bardzo dó polskiego c h to p a ^ a te ’ u k  zdrowiKard'VDał- Leddchowski cieszy się dobrem  
jak on, łakomy na ziem ię, chętnie ją  w ydzierżaw i / !  “ ’ p?mini0 J 1 lat wieku w ygląda św ieżo  
w.a lub kupuje, obrabiaVpiln/e i s t L n n t  Cóż kTe^o św iaf  ^  czw Ł te  katoli-
w ięc przyczyną? W ygórowane nad w szelkie po »v ^  pod jurysdykcyę kongrega-
jęc ie  podatki, temsamem i czynsze z jednej stro w^olk,, g  d »̂ której jest prefektem , ma w ięc 
 _____ I A pracę i w ielkie zadanie przed sobą. N ie

—  Panna Irena w łożyła naturalnie koronkową 
suknię. P raw da, panno M arylo?

—  A naturalnie... dzisiaj są tatusia im ieniny 
to dlatego... niech pan nie m y śli, że d laczego in­
nego... Ja sobie tak tylko wtedy żartow ałam , bo 
Rena zaw sze do gości bierze tę suknię. Ja teraz 
biegłam , żeby panu pow iedzieć, żeby pan nie za 
pomniał powinszować tatusiow i, bo tatuś bardzo 
lubi, jak  mu winszować...

—  Dziękuję pannie Maryli serdeczn ie, że pa 
m iętała o tem , żeby mnie uprzedzić. Odwdzięczę 
się  na weselu.

-  O joj! To strasznie długo będę czekała...
-  To może na weselu siostrzyczki. To będzie 

prędzej...
—  Pewnie. Tylko jeszcze niema z kim...
—  A czy panna Maryla chciałaby, żeby siostra 

w yszła za m ąż?
—  I chciałabym  i nie chciałabym. Chciałabym, 

bobym pierwszy raz była drużką, nie chciałabym, 
boby Rena przestała być n aszą ...

_ —  A kogo panna Maryla chciałaby wybrać so ­
bie na szw agra ...

bierze, ten musi koniecznie nietylko ja  ale i m n ie ! rżała n a  nip™ •* ^ czas obiadu nie spoj-
k och ać. . .  takeśm y się u łoży ły .. .  J 8  a“D r3ZU ’ . oddana ^  gościom-
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B a r d z o  p r o s z ę  m ó w i ć  z e  m n ą  r o z s ą d n i e ,  b o  n a n y  ż e  s i e  s t a w - i l  L '  m m  “ ( w i p r z e k o  
s o b i e  p ó j d ę .  P a n  P a w e ł  j e s t  n i e g r z e c z n y ‘ n a d ń ’ 1 "  ś m i e s z n y ,  a l e  w

, m . s z ę  m o w i e  z e  m n ą  r o z s ą d n i e ,  b o  n a n y  ż e  s i e  m  L  , > D^ ł l ) r z e k o
s o b i e  p ó j d ę .  P a n  P a w e ł  i e s f  nipo-i -Ter.* . ,, ,  a  i u J > , , z e  ,81§  s t a w a ł  ś m i e s z n y ,  a l e  w  t e i
c a l  c e m s  Iteaic a .p r2Ó'd, . a k ^ Ł S t

Z Z iJ S ,” *!pana nic nie żałuję, dobrze panu t a k '^ e V e ^ a l n H w o ^ a lT ÓkĆ d o . 8toliCy' 0 d Pow ie d S  
jest dla pana niedobra. ’ ‘ ale skorzystał ze sposobności, żeby iak

Już Paw eł nie miał czasu pytać się czv M i I ° Wiek/ vm i§sza6 s i§ do rozm owy i dodał.-
Z ka PrzyPadkiem nie wie, o co panna Iren

i-l w  j  * uuuai:
dn. ai .każdym razie zostanę tu jeszcze tak długo  

czuje do m ego urazę, bo wchodzili w" ganek w ^ lk ?  *’ do którego przywiązuję
domu z którego rozlegały się w esołe śm iechy Hteraci r J t  uie w ,iem . CZY Pa «i wie, że my
i głośne rozmowy. Nastroił się na ton zimny ale s o h i ? 3e“ , czemś Iauea> potrafimy wypełni, 
postanowienia nie zm ienił; musiał raz już zaŁnL k tó izy  w edłn? ^  Przy8zł°  ua U'3 Ś1 ludziom  
czyć tę spraw ę, której przew lekanie s ta w a łJ k o iu i?  i u(1/ raze“ la pauDY ^ ’Ĵ l spo 
mu się nieznośnem. Oburzały go zresztą c o r a j  P  f  i
bardziej konkury pana Henryka, który był naj- umYŚInie z .  akcentem wyraźnej
widoczniej zwykłym  filistrem, bez żadnycb zalet i^m/ń azebY 11 ence przypomnieć ich ostatnią wza-

wierzchownością.
Pani Żelska nie 

jak  to opowiadała

uie słu
. . rem, bez żadnych zalet I iemnń i , c l^ Te przypomnieć icn ostatnią

w yższego umysłu i z najpospolitszą w św iecie po-IchT a l i  ^ n / u /  U daw ała w praw dzie, że
by wie, 
żeby

T „ ,au « ,a .warz m eszpetnei Izarvanwnio'o-” ’ ‘ y " l^>uri.  k iedykolw iek
blondynki z niem ieckiego olejodruku, z bardz.Hjaka isTni ł P -7'a “ ią ta olbrzymia przepaść

I krew Paw eł ak8auntera JeJ / a r z y  żywiej zagrała  
była także wcale tak piękna ten. ' /  I  fjm ezasem  sadził się, żeby olśnić ją  

M arylka; twarz n ieszn etn S  ! ÓWl1' 1 żebY ^ ’wiej, niż kiedykolwiek!
v  V ~ — W»»M £J - - r ■ ]  • • * HU Ul Ol Ł > UJljJ

blademi, naiwnie uśmieebniętemi o c z a m / p rzvsuT m p ^ 1Stniała Pomiędzy inteligencyą jeg o  a pozio-
niP.t.a. u  L ó n i n  r » . i 7 ^ . J  u 1 “ i t im  n n i v a ł i i  n ------  i im ęta w łaśnie w chwili, kiedy Paw eł wchodził w afv  ■ !yslTu pana Heuryka. Miał sposobność zau- 
w progi saloniku, do głow y Irenki w ydała mu s i e l i / n L f  6,nCe, ta ''óżuica nasuwała się  n am yśl  
tak że aż prawie b ró d k ą . D ostrzegł je-1 serc” WłJ» miała r.ozblldzoną więcej, uiż

n t ra-zn A r .. . *’ k ą a J

stop

.  .  - s ,  „V ^ o s t r z e g ł  l e -  s e r e p  W i ó n  „  A -1 —  V  u u i u i i ą  w i ę c e j ,  U l / .

dnakodrazu, że pomiędzy panią Żelską a Irenką mu- obszermV ? , i °  P''zedmiocie swojej książki
siał panować stosunek do pewnego stopnia serde- Żel i- i i ?aP a*em, jakkolw iek  widział, że pani 
czny; ciągle szepty pomiędzy n iem i, p r z e r y w a n e I te ł /! /  ,, , .a g0 z zupelnem zdumieniem i wy-
wybuchami śmiechu, św iadczyły o tem najwyraźniej, imim've !/8 tyS vvladze um ysłow e, ażeby choć\ 1G li IA rwo La TT  1 *  . J* I p L f lU W ę  Z 1 6 2 *0 . 6 0  m ^ n r i ł  r,N ie ulegało w ątpliwości, że ̂ Henryk sprówadzd I Z co “ ów ił> zrozumieć.
sobie sukkurs a jego  uroczysty i wzruszony wyraz k i e . l v  r l  i  ?  !niał słuchaczkę coraz pilniejszą;
twarzy w sk azyw ał, że zamierza dzisiaj jasno wiefi^iai •̂  m owic zaczął, w roztargmemu odpo-
określić charakter, w jakim  przyjeżdża do Czar W miarę -je,SZCZe Ua ki,ka P>’tań Paiia Henryka.
nego Boru. Przywitał się z Sielnickim  uprzejmie dzv niń ct S'ę ,zaPalał jednak, rozmowa pomię-
ale uścisk dłoni ze strony dziennikarza był nad a / w r l i i  S ™  8t,awala si§ , C0Traz c'ebszą, 
w szelk i wyraz chłodny. ? w ieszc ie um ilkła zupełnie. W zrok Irenki, uwa-

Przy obiedzie Irenka miała po prawej s t r o n i e  L Y  nr,, a • ’ sP0CZ{ł ł na Panu Paw le. ‘ sprawił 
P»? ią Żelską, po lewej H em yka; „apr/.eci„ko sie- p » w s t S v iW ,j8i l) '8f^ c)'?  tr-vu",,u ,K lt “ "S1 8iS

P a w e,i B lep ial 11 u ,ilości ^ . | L J * 3 K l * ^ 4 i S S 3 B ?  £  S S

się do pokonanego współzawodnika ze słow-ami 
uacechowanem i głębokiem  lekcew ażeniem - 

-  No i cóż, panie doktorze, zgadzasz się  pan 
ze mną w  poglądach na znaczenie i w pływ  tea­
tru i na jego  stosunek do tej w ielkiej sceny ży- 
cia, na której w szyscy gram y tak marne role?

Henryk zm ieszał się  w pierwszej chwili, nie do­
m yślając się  tak nagłego ataku; czuł w yzw anie i 
zrozumiał, że trzeoa je  przyjąć. Zbudziło się w nim

c a m n /. a i . „.'i..! _ i i ii  _ *• T m. V V A w ̂  Ł Ł V O • V.' If XI I 111
l ir o d p o w fe d t-  S ild e p0hladlszY> 7-dobył się

—  Nie w szyscy, panie, nie w szyscy... My tu 
spełniam y sw oje obowiązki uczciwie *i jesteśm y  
użyteczni społeczeństwu; mnie się  zdaje, że to nie 
są wcale marne role!

Na szczęście, wuj Stefan popchnął rozmowę 
w innym kierunku, zapytując Henryka a propos  
obowiązków, czy ma wielu pacyentów wśród ro- 
Dotników fabrycznych i czy p en sya , płacona mu 
przez państwowy zarząd fabryk wynagradza nale­
życie czas tracony na tych zajęciach:

—  Choroba jest najczęstszym  gościem  u tych 
biedaków —  odrzekł Henryk. —  Bardzo często  
ciepła strawa, której sobie odm awiać muszą b y ła ­
by najlepszem lekarstwem. To jest prosty obowią­
zek ludzkości, żeby im sp ieszyć z jiomoca- przy­
znam się, że paliłyby mnie te pieniądze, którebym  
otrzymywał, wiedząc, że w łaściw ie one się im na­
leżą. Nie uwierzysz pani, panno Ireno, ile tam 
jest strasznej nędzy i jak nasze panie mało jej 
okazują współczucia. Prócz siostry mojej żadna  
z mch prawie nie zajrzy do ich m ieszkań...

Ale też, żeby pani w iedziała, jak mnie bło­
gosławią, ile razy się  u nich zjawię! Brat powia-

c z Y i a i Zżea Y  Wiele PrzMjażni i w spół­czucia, i że to jest najlepszy sposób rozwiązania
tej tam kw estyi, o której dziś tyle gada ja ' Jak  
pani do mnie przyjedzie, będziem y ch od zićrazem  
Ja tam mam ogromnie dużo przyjaciół zw łaszcza  
pom iędzy m aleństwem... ’ zw laszcza

—  K ę c ż ę ,  ż e  p o k o c h a l i b y  p a n i ą  o d r a z u  i a k
opiekuńczego anioła   rzeki w uuldZU> jak
sem Henryk. e U  Wzruszonym g ł0 -

(Ciąg dalszy nastąpi).
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prawdą jest, co w swoim czasie dzienniki głosiły, 
że cesarz niem iecki, będąc w Rzymie i zapro­
siwszy X. Kardynała do siebie, po śniadaniu u- 
ścisnął mu rękę i powiedział: „puśćmy wszystko 
w niepamięć.*4 Tych słów cesarz nie mówił, ale 
już samo zaproszenie i nader uprzejme, serdeczne 
prawie przyjęcie było aktem deprekacyi za krzyw­
dy kulturkampfu i więzienie ostrowskie.}

Wspomniałem, że w archiwach watykańskich 
nacya niemiecka przeważa. Nic w tern dziwnego. 
Jeszcze w roku 1888 cesarz niemiecki założył 
w Rzymie komisyę historyczną i przez cztery lata 
przeznaczył na nią po 60,000 marek. Na czele 
komisyi stanęli profesorowie: Sybel, Wattenbach 
i Friedenbenitz. Zadaniem komisyi jest: wy­
dawnictwo korespondencyj kuryi rzymskiej, to 
jest sekretaryatu stanu z nuncyuszami w Niem 
czech w początkach i w epoce reformy Lutra. 
Dotąd wydano 5 tomów; wyjść mają jeszcze 4 
tomy. Na następne cztery lata cesarz wyznaczył 
drugie 60,000 marek, a to w celu wyszukania 
i ogłoszenia drukiem rozmaitych podań i suplik, 
od XIII wieku poczynając, zanoszonych do Sto­
licy 'św. z różnych stron Niemiec i odpowiedzi 
papieskich na nie. Treść jednych i drugich rzuca 
jasne światło na życie kościelne i klasztorne, na 
instytucye komunalne, zwyczaje i obyczaje Nie 
miec w średnich wiekach. Ważniejsze dokumenta 
od początku XIV wieku mają być drukiem ogło 
szone. I właśnie nad tern pracują tu uczeni Niemcy, 
Drowie: Arnold, Kaufmann, Haller i Sulves. 
Pierwszy tom tej ciekawej i dla nas publikacyi 
już jest w druku.

Reforma ustaw y drogowej.

L w ó w  21 lutego.
(X )  Reforma ustawy drogowej nie schodzi pra­

wie z porządku dziennego naszego Sejmu, niema 
bowiem ani jednej sesyi, ażeby nie pojawiły się 
wnioski, wychodzące z inicyatywy polskiej, a dą­
żące do mniej więcej gruntownej reformy ustawy 
drogowej. Na ostatniej sesyi pojawiły się w tej 
mierze dwa wnioski:

Posłowie Rayski i Żardecki postawili wniosek 
zmiany ustawy drogowej w tym kierunku, ażeby 
podstawą do wymiaru prestacyj tak dla gmin, jak 
i dla obszarów dworskich, była wysokość opłaca 
nych podatków bezpośrednich. Zatrzymuje ten 
wniosek prestacyę w naturze, ale za podstawę do 
wymiaru nie bierze numeru domu, jak  to było 
dotychczas, tylko wysokość podatków bezpośre­
dnich. Komisya drogowa, której ten wniosek zo 
stał przez Sejm przydzielony, wyraziła jednak 
zdanie, że taka zmiana nie jest w zasadzie słu 
szną i nie odpowiada rzeczywistym stosunkom. 
Miarą używania dróg i korzystania z nich nie 
może być tylko wysokość podatku, boć widoczną 
jest rzeczą, że sama wysokość podatku nie stoi 
w żadnym bezpośrednim związku z używaniem 
dróg. Podatek może i powinien być tylko jedną 
z podstaw do rozkładu ciężarów drogowych. Jako 
dalsze podstawy do rozkładu powinności drogo 
wych przyjąć należy — zdaniem komisyi — ilość 
bydła pociągowego i prestacye osobiste, które są 
wyrazem tego, że każdy mieszkaniec kraju odnosi 
z dróg pewne pierwotne korzyści, które są dla 
wszystkich równe.

Drugi wniosek, dążący do reformy ustawy drogo­
wej wyszedł od posłów: Paszkowskiego i Stan. 
Jędrzejowicza, a nie domaga się on zmiany głó 
w nych podstaw ustaw y drogowej, tylko dąży do 
wprowadzenia popraw i zmian w niektórych prze 
pisach ustawy. Komisya drogowa podnosi prze 
dewszy8tkiem potrzebę zmiany § 12, obowiązują­
cej dziś ustawy w tym kierunku, aby zamiast 
obowiązku obszarów dworskich do dostarczania 
materyału drewnianego na drogi i mosty w natu­
rze, obszary te obowiązane były wydać potrzebny 
do budowy i utrzymania dróg gminnych materyal 
drewniany, o ile przeciętna wartość tegoż nie 
przekracza 5%  dodatków do opłacanych przez 
obszar dworski podatków bezpośreduich. Dla ob 
szarów dworskich należałoby zarazem zawarować 
możność wykupienia się od dawania materyału 
drewnianego przez zapłacenie co roku 5u/0 °d po­
datków bezpośrednich. Dalej podnosi komisya po 
trzebę dania wydziałom powiatowym prawa zni 
żenią wymiaru prestacyi w robociznie, aż do wy­
sokości np . 2 dni, a to we wszystkich godnych 
uwzględnienia wypadkach według prawideł wy­
danych przez Wydział krajowy. Następnie propo 
nuje komisya, aby nie 3, ale 2 dni piesze zamie­
nić można było na jeden dzień paro-bydlanego za­
przęgu.

Według § 31 ustawy drogowej, niektóre wię 
ksze miasta płacą t. zw. ekwiwalent drogowy, to 
jest wartość swych prestacyj przemieniają na do­
datek do podatku. Zdaniem komisyi, możnaby 
ten sposób ponoszenia ciężarów drogowych roz­
ciągnąć na większą ilość znaczniejszych miast na­
szego kraju. W końcu podniosła komisya potrzebę 
zmiany § 19, według którego przedsiębiorstwa, 
które w niezwykły sposób używają nieomyconej 
drogi, mają na rzecz tej drogi uiszczać odpowie­
dnie datki. Przepis ten, bardzo słuszny, nastrę­
cza — zdaniem komisyi — w praktycznem prze 
prowadzeniu dużo bardzo trudności, skutkiem cze­
go wiele takich przedsiębiorstw albo całkiem usu 
wa się od ponoszenia tych datków, albo uiszcza 
je  tylko w bardzo niskim wymiarze. Należałoby 
zatem — zdaniem komisyi — przy rewizyi usta­
wy drogowej zmienić to postanowienie w ten spo­
sób, aby ułatwiało ono istotne pociągnięcie obo 
wiązanych do ponoszenia odpowiednich datków 
na rzecz zużywanych dróg.

To są najważniejsze punkta, w których komi­
sya sądzi, iż należałoby ustawę drogową poprą 
wić i uzupełnić i na tej podstawie przedstawiła 
Sejmowi wniosek polecenia Wydziałowi krajowe­
mu, ażeby w powyższym kierunku przedłożył Sej­
mowi projekt zmiany ustawy drogowej.

Jakkolwiek wniosek komisyi nie został przez 
Sejm uchwalony, Wydział krajowy — jak  spo­
dziewać się można — zajmie się szczerze sprawą 
reformy ustawy drogowej, zwłaszcza że — jak 
tego liczne wnioski poselskie dowodzą — kwestya 
ta staje się coraz więcej piekącą. Doświadczenie, 
jakie Wydział krajowy w swej praktyce admini­
stracyjnej nabył, wskaże mu zapewne potrzebę 
zmiany jeszcze innych przepisów ustawy, oprócz 
tych, które komisya w swem sprawozdaniu pod­
niosła.

Sprawozdanie poselskie.
Piszą nam z Wieliczki dnia 20 b. m.
Na dzień wczorajszy zapowiedziane było w na- 

szem mieście sprawozdanie posła do Rady pań­

stwa z mniejszych posiadłości okręgu: Kraków, 
Chrzanów i W ieliczka: X. prałata C h o t k o w -  
8 ki  ego.  Poniedziałek jako dzień targowy był na 
ten cel umyślnie wybrany, żeby tern większa 
liczba wyborców się zebrała. Sprawozdanie było 
zapowiedziane na godzinę pierwszą z południa, 
ale wyborcy zebrali się już na godzinę przedtem 
dlatego, że prezes Rady powiatowej p. Dr Larysz 
Niedzielski, a zarazem poseł na Sejm krajowy 
z powiatu wielickiego, chciał skorzystać z tej spo­
sobności, aby nie trudzić osobno i powtórnie wy­
borców i zdawał także sprawozdanie ze swoich 
czynności poselskich w Sejmie.

Nie wątpię, że wam kto inny poda szczegóły 
z tego sprawozdania, na które sam się spóźni­
łem i tylko tyle sprawdzić mogę, że mu się wy­
borcy przez całą prawie godzinę z wielkiem za­
jęciem przysłuchiwali. X. prałat Chotkowski mu­
siał też mieć wzgląd na tę okoliczność, że uwaga 
słuchaczów była już nieco wyczerpana poprzednim 
wykładem i dlatego starał się tern bardziej oży­
wić swoje przemówienie przystępną formą, zasto­
sowaną do pojęcia słuchaczów i zwrotami ludo- 
wemi, a raz po raz nawet żartem, przez co uwa­
gę słuchaczów trzymał na uwięzi i podniecał. 
Zgromadzenie było bowiem liczne, a na sali p a ­
nowało tropikalne gorąco, ale mimo to zebrani 
włościanie słuchali uważnie, a przytakiwanie ich 
świadczyło najlepiej, że nietylko wykład rozu­
mieją, ale że i na wywody swego posła się godzą.

O ile mi pamięć dopisuje, zaczął szan. poseł od 
tego, że Czesi nazywają posła: p o s ł a n i e c .  Pod­
czas gdy u nas od posłańca żąda się tylko tego, 
żeby z polecenia potrafił się dobrze wywiązać, 
od posła natomiast żąda się nietyle rozumu, któ­
ry nawet u najmędrszych ludzi często zawodzi, 
ile przedewszystkiem uczciwości, żeby wyborcy 
z całem zaufaniem obronę spraw i praw swoich 
mogli mu powierzyć. Ponowny wybór na posła, 
służy też X. posłowi za dowód zaufania. Omawiał 
następnie korzyści, jakie dla włościan przyniosły 
traktsty  handlowe, a mianowicie mówił obszernie 
o handlu trzodą, który bezpośrednio dotyczy na 
wet najuboższego chłopa dlatego, że na zapłace­
nie podatków i kupienie soli nieraz tylko ze 
sprzedaży wieprzaka ma potrzebny pieniądz. Dla 
tego też wykluczenie trzody galicyjskiej od tar­
gowiska na St. Marx we Wiedniu i utrudniające 
handel trzodą przepisy weterynaryjne musiały 
ciężko odbić się na włościanach. Mówił następnie 
o zamierzonej obecnie nowej rewizyi podatku 
gruntowego i potrzebie wczesnego petycyonowa 
nia w tej sprawie do Rady państwa; o podnie 
sieniu handlu przez nowe koleje, o ratowania roi 
nictwa przez systematyczną, choć powolną regu- 
lacyę rzek. Z kolei mówił obszernie o nowej wa­
lucie i jej znaczeniu ekonomicznem, oraz finan 
sowem, a następnie przeszedł do obecnej sytua 
cyi parlamentarnej, wywołanej przez zmianę do­
tychczasowego rządu.

Obszernie mówił z tego powodu X. poseł o po 
wszechnem głosowaniu i o agitacyi, jaka  się z po­
wodu tego odbywa pomiędzy ludem. Obiecywać 
łatwo temu, kto nic dać nie myśli, bo sam nic 
niema, a trzyma się zasady: co twoje — to moje, 
ale co moje, to nie twoje! Wobec tego niebezpie 
cznego prądu, jaki obecnie wstrząsa całem społe 
czeństwem, wskazywał na potrzebę podniesienia 
pobożności w katoliekiem społeczeństwie, przez re­
ligijne wychowanie, świętość małżeństwa i świę 
cenie niedzieli. Wskazywał na budzące się poczu­
cie katolickie przez wiece katolickie w Austryi; 
przytaczał jako pocieszający objaw wiec katolicki 
w Krakowie, w którym przeszło 500 włościan 
wzięło udział, oraz uroczysty obchód jubileuszu 
Ojca św., który przypadał właśnie na ten sam 
dzień przed rokiem.

Na pamiątkę swego sprawozdania rozdał szan. 
mówca obecnym książeczki, ozdobione portretem 
Ojca św. Leona X III, zawierające jego prze 
mówienie na jubileuszu papieskim w sali „Soko 
ła“ w Krakowie, a zakończył, jak  zaczął swoje 
sprawozdanie, pochwaleniem Fana Boga.

Na wezwanie X. posła, wystosowane do wybor­
ców, żeby śmiało i otwarcie swoje życzenia i po­
trzeby przedkładali, wystąpił X. Zych, proboszcz 
z Dziekanowic, z zapytaniem o sprawę konkuren 
cyi parafialnej, na co X. poseł dał obszerne wy 
jaśnienie. X. Zych wywodził następnie ubolewa­
nia nad postępowaniem władz skarbowych przy 
ściąganiu należytości, ale podczas tego zaczęli też 
wyborcy opuszczać salę, bo niejednemu zabrakło 
już świeżego powietrza, a rozumieli, że przecież 
poseł nie może być odpowiedzialny za wszelkie 
nieporozumienia, jakie pomiędzy wyborcami a wła 
dzami skarbowemi mogą zachodzić. Zostało tylko 
kilku włościan z pobliskich wsi, które wybrały X. 
posła swoim pełnomocnikiem do załatwienia 20- 
letniego sporu wobec naczelnej dyrekcyi długów 
państwa w Wiedniu.

Z duchowieństwa przybyła znaczna liczba, a 
byłaby się stawiła jeszcze większa, gdyby nie to, 
że właśnie na ten dzień było kilku duchownych 
już pierwej zaproszonych na rozpoczęcie wielka 
nocnej spowiedzi do sąsiedniego Bierzanowa. Ró 
wnież z inteligencyi okolicznej i miejscowej było 
stosunkowo dużo osób, które następnie jeszcze 
w poufnej pogadance omawiały z X. posłem kwe- 
stye obecnej parlamentarnej sytuacyi.

Jeżeli się rozważy, że w powiecie wielickim 
rozwijał X. Stojałowski znaczną agitacyę i roz­
rzuca swoje pisemka po licznych wsiach tegoż po 
wiatu, to z pociechą można powiedzieć, że całe 
zachowanie się zgromadzonego ludu świadczyło 
o tem, iż wytrawni ludzie mają tu przewagę. 
W niemałej mierze ma w tem zasługę działalność 
obywatelstwa, a mianowicie samego prezesa Rady 
powiatowej, który między innemi w Kokotowie 
utrzymuje od kilku lat ochronkę z trzema służe­
bniczkami. Wpływ takich ochronek na wychowa­
nie wiejskich dzieci i budujący przykład służę 
bniczek, pracujących razem z ludem w polu, ró 
wnoważy stokrotnie koszta, łożone na ich utrzy­
manie. Bodaj tylko więcej ich u nas było.

Z am achy  a n a rch is ty czn e  w Paryżu.

W przeciągu jednego dnia, we wtorek, anar­
chiści przerazili Paryż dwiema bombami; nadto 
z prowincyi nadeszła do Paryża wiadomość o 
trzeciej bombie, przeznaczonej do prowadzenia 
w dalszym ciągu dzieła zniszczenia. Po eksplozyi 
w gospodzie na rue St. Jacques znaleziono także 
bombę na Faubourg St. Martin. Zdaje się, że oba 
ciała wybuchowe rzucone były ręką jednego i tego 
samego złoczyńcy. W obu wypadkach widoczny 
był zamiar pozbawienia życia urzędników policyj­
nych; na Faubourg St. Martin nikt nie poniósł 
jednak uszkodzenia. Sposób obmyślenia zamachów 
dowodzi pod8tępności, ale i tchórzostwa zbrodnia­

rza. Zamach na rue St. Jacques skierowany był 
przeciwko komisarzowi Belouino, który niegdyś 
w komisaryacie Saint-Denis rozwijał żywą dzia 
łalność w walce z anarchizmem. Belouino, otrzy­
mał list z podpisem Etienne Rabardy, dono 
szący mu, że w tym a tym hotelu, pod tym a tym 
numerem podpisany we wskazanej godzinie od­
biera sobie życie z powodu zgryzot miłosnych. 
Belouino, który miał wówczas służbę w teatrze, 
spóźnił się nieco i przybył do gospody St. Jacques 
dopiero wówczas, kiedy już bomba eksplodowała, 
kalecząc bardzo ciężko właścicielkę hotelu, panią 
Calabrese. Komisarz Dresch otrzymał identyczny 
list z podpisem Emil Rabaly, wzywający go do 
hotelu Renaissance na Faubourg St. Martin. Dresch, 
który swojego czasu aresztował Ravachola, po­
spieszył na wskazane miejsce i chciał wejść do 
pokoju, lecz drzwi można było otworzyć tylko za 
użyciem siły. Kiedy nareszcie udało się je roz­
tworzyć, jakiś przedmiot upadł z hałasem na zie 
mię. Była to bomba dwanaście centymetrów wy­
soka, 7 ctm. szeroka. Dlaczego bomba nie eks­
plodowała, trudno dociec.

Do hotelu Renaissance przybył natychmiast pre­
fekt policyi Lepine w towarzystwie chemika są 
dowego Girarda. Girard zaopiniował, że bomba 
każdej chwili może eksplodować. Wszelkie jej po­
ruszenie było niebezpieczne; nie było innej rady, 
jak  spowodować eksplozyę na tem samem miej­
scu, gdzie ją  znaleziono. Lepine nie mógł się sam 
na to zdecydować i pospieszył do ministra spraw 
wewnętrznych, aby uzyskać jego pozwolenie. Eks­
plozyę wywołano o godz. 5 '/4 po południu. Fau­
bourg St. Martin wypełniło się ciekawym i; dostęp 
w pobliżu hotelu zamknięto. Straż ogniowa oto­
czyła hotel, z którego wyprowadzili się wszyscy 
mieszkańcy. Wówczas chemik Girard przystawił 
do puszki blaszanej dwa małe naboje dynamitowe. 
Do nabojów przymocowane były druty elektry­
czne, wychodzące z bateryi, umieszczonej na par­
terze. O godz. 6 dano znak do złączenia prądu. 
Rozległ się straszliwy huk;  urzędnicy policyi i 
dziennikarze pospieszyli natychmiast na szóste pię­
tro, ażeby obejrzeć skutki wybuchu. Wybuch był 
nadzwyczaj s iln y ; drzwi wyrwane zostały z za 
wiasów, podłoga uległa zniszczeniu. Gdyby eks- 
plozya nastąpiła w chwili upadku bomby na zie­
m ię, niejedno życie ludzkie padłoby zapewne 
ofiarą. Mały przyczynek do charakterystyki współ 
czesnych obyczajów paryskich stanowi okoliczność, 
że podczas gdy na Faubourg St. Martin zgroma 
dził się liczny tłum ludu i cale oddziały policyi,
0 kilka domów od miejsca wybuchu usiłowano 
popełnić rabunkowe morderstwo na jakiejś sta 
ruszce. Sprawcy zbrodni zostali jednak jeszcze 
na czas spłoszeni i uszli wśród ogólnego zamię 
szania.

Wtorkowe zamachy zwiększyły niepokój wśród 
paryskiej opinii publicznej. Wiadomości o zama­
chu w Cafć Terminus czytano jeszcze z wględną 
obojętnością, pomimo iż tylu ludzi padło ofiarą 
katastrofy. Teraz jednak w ogólnej fizyonomii 
Paryża czuć nietajony popłoch; bomby onegdaj 
sze są bowiem wymowną odpowiedzią na uspo 
kajające zapewnienia rządu i na gromadne are­
sztowania anarchistów. Nastrój usposobienia roz 
poznać można w coraz to liczniejszych fałszy­
wych pogłoskach, zwiększających jedynie panikę
1 przybierających fantastyczne rozmiary. I tak 
mówiono wczoraj, że nowa bomba znaleziona zo 
stała w ministerstwie spraw zagranicznych. Za 
pewniano także, że wieczorem u głównego wej 
ścia do Opery nieznane indywiduum położyło 
dwie bom by; maszynista przytrzymał zbrodnia 
rza, którym, jak  się miało okazać, był ów ta­
jemniczy Etienne Rabardy, czy Emil Rabaly. Inne 
pogłoski twierdziły, że w operze aresztowano kil 
ku anarchistów. Brukowe dzienniki podają te wia 
domości jako fakta i przyczyniają się do wzmo­
żenia popłochu. Faktem jednak jest tylko to, że 
istotnie wczoraj w mieszkaniu belgijskiego pod­
danego Holzmanna na Avenue St. Ouen zaszła 
eksplozya, zrządzająca znaczne szkody. Jest przy 
puszczenie, że Holzmann czynił doświadczenia 
z materyałami wybuchowymi.

Nadto polieya aresztowała istotnie pięciu no­
wych anarchistów, między innymi Bastarda i Gue- 
riua. Jednego z tych dwóch uważała polieya za 
domniemanego sprawcę wtorkowych zamachów; 
właściciele jednak obu hoteli, w których zaszły 
wybuchy, nie stwierdzają identyczności. Przez 
całą noc czyniono dalsze rewizye, przyczem zna 
leziono znaczną ilość materyałów wybuchowych. 
Wielu zagranicznych anarchistów odstawiono na­
tychmiast do granicy. Pomiędzy paryską a lon­
dyńską policyą nie ustaje żywa wymiana depesz, 
ponieważ dowiedziano się, że anarchiści angiel­
scy dostarczyli do Paryża wielkie zapasy dyna­
mitu. Figaro zwraca uwagę, że zbyt już długo 
z dziwną lekkomyślnością uważano anarchistyczne 
zbrodnie za odosobnione akta jednostek. Nie ule­
ga już żadnej wątpliwości, że znajdujemy się 
wobec dobrze zorganizowanego zjednoczenia, ma­
jącego jakiś punkt centralny i stosującego się do 
danego z góry hasła.

K R O I I H A .

K r a k ó w  22 lutego.
Dla

Wgo Pana Chylińskiego, odpowie­
dzialnego redaktora i wydawcy 

Czasu
w Krakowie.

L. 3744.
C. k. Sąd krajowy, jako prasowy, odmówił wnio­

skowi c. k. Prokuratoryi państwa z dnia 14 lutego 
r. b. L. 1563 na orzeczenie, że zamieszczony w nu­
merze 34 dziennika Czas z d. 13 lutego 1894 r. na 
trzeciej stronicy w łamie 1 i 2 artykuł, rozpoczy­
nający się od słów: „Odezwa, wielka bardzo zbliża 
się dla nas rocznica", a kończący się słowy: „Zachę­
cając drugich do wspólnego jej uczczenia, Kraków 
10 stycznia 1894, Komitet Kościuszkowski," zawiera, 
ze względu na swą treść przedmiotową, istotę zbro­
dni zdrady głównej z § 58 lit. c u. k. i zbrodni za­
burzenia publicznej spokojności z § 65 lit. ą u. k., 
że zatem konfiskata tego numeru zostaje zatwierdzoną, 
a dalsze rozszerzanie inkryminowanego artykułu ma 
być wzbronione, —  albowiem artykuł ten nie zawiera 
znamion zbrodni z § 58 lit. c, ani z § 65 lit. a u. k.

Uchwała ta z powodu zgłoszonego przez c. k. Pro- 
kuratoryę państwa zażalenia, nie jest jeszcze pra­
womocną.

Kraków, dnia 17 lutego 1894 r.
Brason.

—  S e k c y a  e k o n o m ic z n a  Rady miejskiej odbyła 
wczoraj posiedzenie. Między innemi przyjęła sekcya

do wiadomości reskrypt, oświadczający, że rząd przy­
chylił się do oddania na rzecz gminy miasta Krako­
wa odsypisk, jakie wskutek dokonywanej regulacyi 
Wisły powstaną między mostem kolejowym Zwierzy­
nieckim, a mostem Franciszka Józefa na Podgórzu, 
po lewym brzegu rzeki.

—  Z  te a t ru .  Dziś dany będzie po raz trzeci z rzę­
du Rabagas Wiktoryna Sardou. Jutro widowisko po­
pularne po cenach zniżonych; przedstawienie to skła­
dać się będzie z trzech jednoaktówek; a mianowicie 
odegrane będą: Dzieciaki, L. Świderskiego, Kawa­
ler marcowy, Józefa Bliżińskiego, oraz Chłopi ary­
stokraci, Ludwika Anczyca. W sobotę po raz czwar­
ty Rabagas.

—  G rono miłośników teatru powzięło piękną myśl 
zawiązania Towarzystwa funduszu emerytalnego ar­
tystów sceny krakowskiej. Dotychczasowy fundusz, 
powstający z małych kwot, odciąganych od gaż ak­
torskich, jest wprost niedostateczny; to też artyści 
krakowskiego teatru nie mogli liczyć na dostateczne 
zaopatrzenie w chw ili, kiedy im wiek dłużej na de­
skach pracować nie pozwoli. Dlatego też Kraków był 
zawsze uważany za rodzaj etapu, prowadzącego do 
Warszawy, gdzie się artystom uśmiecha nadzieja spo­
kojnej i dostatecznie zabezpieczonej starości. Myśl u- 
tworzenia funduszu, kfóryby temu brakowi zaponiegł, 
a temsamem zacieśnił węzły, łączące naszych arty­
stów z krakowską sceną i publicznością, jest więc 
bardzo użyteczna i na wszelkie poparcie zasługuje. 
Nie omieszkamy zawiadamiać czytelników naszych o 
działalności Towarzystwa; na razie poprzestajemy na 
doniesieniu, że prace przygotowawcze są w pełnym 
toku.

—  S z a n o w n y c h  w e te r a n ó w  wojsk polskich z r. 
1830/31 upraszam o łaskawe przysyłanie swoich fo- 
tografij, a również rodziny pozostałe o przysyłanie 
fotografij zmarłych weteranów z r. 1830/31, w celu 
umieszczenia w albumach i złożenia w Muzeum Na- 
rodowem w Krakowie. Ksawery Konopka. Kraków. 
Gołębia, 5.

—  Komitet  obchodu Kościuszkowskiej uroczystości 
uchwalił na posiedzeniu dnia 20 b. m. zaprosić ar- 
tystów-muzyków do napisania kantaty do słów Kor­
nela Ujejskiego na chóry męskie z towarzyszeniem 
instrumentów dętych. Melodyjność i prostota są głó­
wnym warunkiem, zresztą pozostawia się autorowi 
zupełną swobodę w wyzyskaniu tekstu. Termin do 
nadsyłania kantaty jest ostatecznie dzień 3 marca br. 
włącznie. Kantaty należy nadsyłać pod adresem: W a­
lery Eliasz, ul. Karmelicka, 23 (Kraków). Informacyj 
żądanych udzieli każdej chwili p. Franciszek Bylicki, 
Krupnicza, 13, który też i tekst kantaty na żądanie 
przeszłe.

— K on ce r t  Tow. muzycznego, który się odbędzie 
w poniedziałek w teatrze miejskim, obejmuje utwory 
Volkmanna, Noskowskiego, Beethovena i Mendelssohna. 
Największą atrakcyą będzie występ prof. Bolesława 
Domaniewskiego, który odegra słynny koncert Beetho­
vena z tow. orkiestry.

—  K ra k o w s k ie  Koło f i lo log iczne  odbędzie jutro
0 godz. 6 wieczorem w sali 43 Collegii nooi zwy­
czajne posiedzenie, na którem p. Dr Jan Rozwadow­
ski wygłosi odczyt p. t . : „Kwestya homeryczna w świe­
tle metody porównawczej".

— W a ln e  z g r o m a d z e n ie  stałych członków resur­
sy obywatelskiej odbędzie się w poniedziałek dnia 
26 b. m. Na porządku dziennym jest wybór preze­
sa i członków wydziału. Po tem zgromadzeniu nastą­
pi zebranie członków zwyczajnych resursy.

— M ia n o w a n ia  i p r z e n ie s ie n i a .  Ministerstwo han
dlu zamianowało: Zbigniewa Piwernetza, Jakuba Po­
piela, Stanisława Bodyńskiego, Edwarda Koitschima, 
Mieczysława Pragłowskiego, Zygmunta Leidlera, Ka­
rola Jaroszyńskiego, Juliusza Gofryka, Artura Słapę, 
Emila Paara, Włodzimierza Połoszynowicza, Stanisła­
wa Hiolskiego, Stefana Riegera i Aleksandra Pise- 
ckiego praktykantami rachunkowymi przy dyrekcyi 
poczt i telegralów we Lwowie.

Pan Namiestnik przeniósł praktykantów koncepto­
wych namiestnictwa: Bolesława Hellera z Sokala do 
Lwowa i Michała Łuckiego z Kałusza do Sokala.

—  F u n d a c y a  im. K ośc iuszk i .  Posiedzenie komite­
tu fundacyi oświaty ludu im. Tadeusza Kościuszki 
odbyło się we Lwowie dnia 2 b. m. w sali Izby ad­
wokatów. Obecni: przewodniczący ks. Jerzy Czarto­
ryski, członkowie komitetu: Stanisław hr. Badeni, 
Leon Bratkowski, Zygmunt Dembowski, August Go 
rayski, Antoni Małecki, Godzimir Małachowski, Ta 
deusz Skałkowski i przewodniczący krakowskiego ko 
mitetu Antoni lir. Wodzicki. Na wniosek p. Mała- 
chov skiego zastępcą przewodniczącego wybrany zo­
stał Antoni lir. Wodzicki. Odczytano list członka ko­
mitetu Stanisława Woyneko-Tomkiewicza, zawierający 
różne propozycje co dalszej akcyi składkowej i po 
przeprowadzonej dyskusyi uchwalono:

1) Pozostawić krakowskiemu komitetowi zupełną 
swobodę co do sposobu zbierania datków i wogóle 
akcyi składkowej w okręgu krakowskim, jedynie 
z tem zastrzeżeniem, iż zebrane fundusze wraz ze 
sprawozdaniem z czynności mają być co trzy mie 
siące przesyłane Komitetowi we Lwowie. 2) Rozpo­
wszechnić ponownie pierwotną -dezwę do zbierania 
składek ze zmianami stylistycznemi, proponowanemi 
przez Antoniego Małeckiego, zastosowanemi do obe­
cnej chwili i z podpisami kooptowanych do central­
nego komitetu wykonawczego delegatów krakowskie­
go komitetu. 3) Prosić J. E. hr. Włodzimierza Dzie- 
duszyckiego o pozwolenie reprodukcyi autentycznego 
portretu Kościuszki, będącego w posiadaniu hr. Dzie- 
duszjekiego. —  Interwencyi u hr. Dzieduszyckiego 
podjął się ks. Jerzy Czartoryski —  przeprowadze­
niem reprodukcyi na korzyść fundacyi zajmie się se 
kretarz komitetu p. Małachowski. 4) Pozostawić i na­
dal delegatom komitetu na prowincyi prawo zbiera­
nia składek, jednak z tem zastrzeżeniem, iż peryo- 
dycznie co kwartał do centralnego komitetu we Lwo­
wie będą przesyłane.

Sekretarz Małachowski podnosi kwestyę,' czy nale­
ży już obecnie sprecyzować ściśle pewien konkre­
tny cel fundacyi i sądzi, że decyzya obecnie nie by­
łaby na czasie i Ź6 wystarczą trzy wytyczne punkta 
oświaty ludu, określone w odezwie składkowej. Sta­
nisław hr. Badeni popiera to zapatrywanie i wskazu­
je, że oznaczenie konkretnego przeznaczenia fundu 
szów zawisłe być może od chwili, w której decyzya 
ma miejsce i od wysokości sumy zebranej. Akcya 
składkowa potrwa jeszcze dłuższy czas, trudno więc 
dzisiaj przewidzieć, jaki będzie fundusz i jaki cel 
po ukończeniu składek będzie aktualnym, piekącym, 
wystarcza dziś ogólny cel fundacyi oświaty ludu. Po 
poparciu tych zapatrywań przez pp. Dembowskiego i 
Małeckiego uchwalono na razie pozostawić ogólny cel 
określony w odezwie: szerzyć oświatę między mło­
dzieżą, która opuszcza szkoły ludow e, wzmacniać 
w niej poczucie religijne, utrwalać moralność, budzić 
ducha narodowego, wpływać w tym samym kierunku
1 na starsze pokolenie; zasilać instytucye, pracujące 
na polu oświaty ludowej; wspierać usiłowania ludno­
ści polskiej w tych okolicach, gdzie ludność ta, jak 
aa Szląsku, walczy o utrzymanie swej narodowości.

—  W y s ta w a  sz tu k i  w s p ó łc z e s n e j .  Ze Lwowa pi­
szą nam: We wtorek w gmachu kasy oszczędności 
odbyło się przy licznym udziale członków pełne po­
siedzenie sekcyi X X , na które przybyli z Krakowa 
pp. Henryk Rodakowski i Piotr Stachiewicz. Obra­
dom przewodniczył prezes sekcyi urządzającej wy­
stawę sztuki p. Władysław Łoziński. Po ożywionej 
i wyczerpującej dyskusyi zapadły 3 ważne uchwały: 
1) Na życzenie, wyrażone przez artystów, mianowi­
cie krakowskich, postanowiono zgodzić się na utwo­
rzenie komitetów lokalnych w głównych ogniskach 
ruchu artystycznego polskiego. 2) Uchwalono, że ko­
mitet miejscowy, mający się zająć rozwieszaniem i 
rozmieszczaniem dzieł sztuki, przyjętych na wystawę, 
ma być wzmocniony delegatami komitetów lokalnych, 
krakowskiego, monachijskiego itp. 3) Uchwalono, 
ażeby lista członków jury nagrodowej wyszła z wy­
boru samychże artystów-wystawców. Lista ta przed­
łożoną będzie następnie do zatwierdzenia dyrekcyi 
wystawy.

— Z ło ż e n ie  p rzy s ięg i .  W poniedziałek złożył 
Najprz. X. Biskup Łobos, jako tajny radca, przepi­
saną przysięgę w ręce Najj. Pana. Przy uroczystym  
tym akcie interweniowali: minister dworu cesarskiego 
i spraw zagranicznych hr. Kalnoky i wielki podko­
morzy nadworny hr. Trauttmansdorff. Tegoż samego 
dnia udzielał Najj. Pan ogólnych posłuchań i przy­
ją ł między innymi JE. X. Biskupa Łobosa.

—  Koleje lo ka ln e .  Ministerstwo handlu ogłasza 
przedłużenie o 6 miesięcy terminu na wykonanie 
technicznych robót przedwstępnych dla budowy kolei 
lokalnej o normalnym torze pomiędzy Lwowem a Ja­
nowem, oznaczonego w koncesyi, udzielonej dnia 8 
sierpnia 1893 r. hr. Wilhelmowi Siemieńskiemu-Le- 
wickiemu i hr. Romanowi Potockiemu, jakoteż prze­
dłużenie o rok terminu na wykonanie takichże robót 
dla budowy wąskotorowej drogi żelaznej lokalnej z Za­
kopanego przez Nowy Targ i Szczawnicę do Starego 
Sącza, z odnogą do Chabówki, oznaczonego w kon­
cesyi, udzielonej Karolowi Lewakowskiemu.

—  U n iw e rs y te t  b u d a p e s z t e ń s k i  nadał Maurycemu 
Jokaiowi honorowy doktorat filozofii. Uroczyste wrę­
czenie dyplomu nastąpiło wczoraj w mieszkaniu Jo- 
kaia. Rektor Sehnierer i dziekan wydziału filozofi­
cznego mieli stosowne przemowy do Jokaia, który 
oświadczył, iż z dumą nosić będzie zaszczytny tytuł 
doktora.

—  M ic h a ł  M u n k a c sy  wraz z żoną swą przybył 
do Budapesztu, gdzie go przyjęła na dworcu depu- 
tacya artystów.

—  X. Kneipp z Worishofen bawi w Rzymie i miał 
posłuchanie u Papieża.

—  E le o n o r a  D use  po krótkim pobycie w Rzymie 
wyjechała onegdaj z Neapolu do Kairu, gdzie zamie­
rza spędzić kilka miesięcy.

—  N ow a o f i a ra  ru le ty .  Z Turynu donoszą, iż na 
pogranicznej stacyi Ventimiglia rozegrało się w tych 
dniach przykre zajście. Po przybyciu na tę stacyę 
pociągu pospiesznego francuskiego, wyskoczył z wa­
gonu jakiś młody, elegancko ubrany mężczyzDa i 
wpadłszy do poczekalni, wydobył szybko rewolwer i 
wystrzelił sześć razy do wiszącego na ścianie zwier­
ciadła. Rozbrojony przez licznych pasażerów, oświad­
czył ów mężczyzna, iż jest prezydentem Carnotem, 
udaje się zaś do Rzymu dla złożenia hołdu Papieżo­
wi. Jedna z podróżnych dam poznała w nieszczęśli­
wym hrabiego Gianni z Brescii, który w Monte Carlo 
stracił niedawno około 300.000 lirów i targnął się już 
raz na swe życie. Nieszczęśliwego musiano związać 
i odstawić do zakładu obłąkanych pod Turynem.

—  D raw ing - ro om . Królowa Wiktorya opuszcza 
wyspę Wight, udając się do Windsoru. Do Londynu 
przybędzie tylko na pierwsze z czterech przyjęć u 
dworu, t. zw. „drawing rooms". Ponieważ dotychczas 
liczba dam, przedstawiających się królowej, była zbyt 
wielką, ograniczono ją zatem do dwustu debiutantek 
na każdy raz, a zatem 800 młodych, wstępujących 
w świat „ladies** będzie mogło ucałować rękę kró­
lowej. Dawniej każda z dam prezentowanych miała 
prawo przedstawić córkę swą lub znajomą. Przywi­
leje dam, przedstawianych u dworu, polegają tylko 
na tem, iż mogą być obecne na jednem z „drawing­
rooms". Ograniczenie to nie odnosi się do dam ciała 
dyplomatycznego i do żon ministrów. Prezentacya, 
zarządzona przez lorda szambelana, jest rzeczą dość 
trudną dla młodych miss. Za życia swego słynna Ta- 
glioni uczyła je gracyi i ukłonów. Składa się trzy 
przed tronem, trzymając ogromny bukiet i wachlarz; 
jednocześnie trzeba mieć rękę swobodną, aby dotknąć 
ręki królowej przy składaniu na niej pocałunku; przy- 
tem trzeba uważać, aby się nie zaplątać w tren, jak­
kolwiek niesiony jest przez pazia. Debiutantki przed 
wkroczeniem na salę oglądane są uważnie przez szam­
belana; toalety ich winny być zastosowane ściśle do 
przepisów: kolor i długość rękawiczek, wycięcie sta­
nika (bardzo dyskretne), uczesanie (bez grzywki), 
wszystko to jest określone dokładnie. Nie wszyscy 
mężowie mają prawo wejść z małżonką na salę. 
Trzeba być poprzednio przyjętym przez ks. Wallii 
w pałacu Saint James. „Drawing-rooms" odbywają 
się w pałacu Buckingham. Ze względu na wiek swój, 
królowa przyjmuje siedząco, dawniej stała przez cały 
czas, to też czuła się nieraz tak zmęczoną, iż w po­
łowie ceremonii ustępowała miejsca której z księżnych 
krwi.

—  S ły n n a  b e c z k a  h e id e lb e r s k a ,  dotąd największa 
z istniejących, została świeżo zupełnie zakasowaną 
przez istotne „monstrum"; które niedawno stanęło 
w hali winnej w Paryżu, będącej największym na 
świecie targiem winnym. Olbrzymia ta beczka obej­
muje 850 hektolitrów i ma 7 metrów wysokości, wo­
bec niej zatem heidelberska jej towarzyszka może się 
zwać zaledwie „beczułką". Klepki tej beczki, jedno­
lite w całej swej długości, przytrzymywane są sze­
snastoma żelaznemi obręczami. Oryginalność pary­
skiego olbrzyma zasadza się jednak przedewszystkiem  
na jego wewnętrznem urządzeniu. Beczka ta miano­
wicie podzielona została przegródkami na 5 nieró­
wnych części, tak iż pomieścić może naraz 5 różnych 
gatunków win, nie powodując najmniejszego ich zmie­
szania. Napełnianie jej odbywa się osobną maszyną 
za pomocą ścieśnionego powietrza, tak, iż beczka, niby 
smok jaki, łyka odrazu olbrzymie hausty, przezna­
czonego do wchłonięcia napoju. Osobne schodki pro­
wadzą do drzwiczek w jednej ze ścian bocznych, da­
jąc dostęp robotnikom dla oczyszczenia wnętrza w ra­
zie potrzeby. Sama beczka waży 11.000 kilogramów, 
napełniona zaś winem aż 96.000 kilogramów.

—  N ek ro lo g ia .  Wczoraj zmarł w Krakowie po 
ciężkich cierpieniach Adam hr. M y c i e l  s k i ,  syn 
ś. p. Feliksa i Romanii z Rutkowskich Mycielskich. 
Śmierć zabrała go w sile wieku, w 34 roku życia, 
osierocając liczne rodzeństwo, dla którego był naj­
lepszym i pełnym delikatnego przywiązania bratem. 
Liczył też wielu przyjaciół po za gronem najbliższych, 
a miły dowcip i nadzwyczajna ogłada w obejściu 
jednała mu ludzi i serca. Wśród ciężkich dni osta­
tnich, przyniosły mu ulgę pociechy religii i miłość 
otaczającego go rodzeństwa.



CZAS z P ią tk o  23 Lutego 1894.

Repertuar teatru m iejsk iego sm o m inistra sp raw ied liw ości, zaw iad am iające , że  
w K rakow ie. n ajw yższy  trybunał, w  m yśl zaża len ia  n iew ażności,

W piątek 23 b. m. przedstawienie popularne: Mar- w n iesion ego  p rzezjen era ln eg o  prokuratora, uznał, 
cowy kawaler, komedya w 1 akcie Józefa B liz iń - |^ e, karno-sądow e śc ig a n ie  dep. B ian cb iu iego  ża ­
b ie g o ;  Dzieciaki, obrazek sceniczny w 1 akcie przez I w *®ra^° w sob ie naruszen ie  zasad n iczych  ustaw  
Leopolda Św iderskiego, oraz Chłopi arystokraci, I państw a.
szkic dramatyczny w 1 akcie ze śpiewami Wł. L. j Dep. bchlesinger interpeluje w sprawie przeli- 
Anczyca.

W illie lm s h a v e ii  22 lutego. Cesarz Wil 
helm przepędził onegdajszą noc w wagonie sy 
pialnym dworskiego pociągu. Wczoraj przed po 
łudniem spożył cesarz śniadanie u szefa stacy

stwierdziły niewątpliwie, że pomiędzy oskarżo­
nymi a świadkami istniało porozumienie i że na 
świadków wywierano nacisk co do ich zeznań.
Wobec tak stanowczych dowodów, każde odwo
łanie należało szczegółowo zbadać. § 2 ustawy I marynarki, wiceadmirała Valois, a następnie o g 
o zgromadzeniach był na to tylko powolywany,lł 1 udał się na pokład krzyżowca „Princess Wil 
aby posłużyć za osłonę przekroczeniom i w y-1 helm.“ 

zenia długów państwowych i obligacyj pYywa- stępkom, popełnianym na odbywanych zgroma- % W ilh e lm s l ia v e i i  22 lutego. Cesarz odby 
nych na nową złotą walutę. Idzeniaeh. na pokładzie statku „Princess Wilhelm", przy

— Dnia 21 lutego pogoda; termometr od —17-61 Dep. Hauck interpeluje w sprawie szybkiego W dalszym ciągu następuje dokładne zestawie sprzyjającej wspaniałej pogodzie, jednogodzinną
doszedł do — 4-3 C. Barometr opada; o godz. 7-ej rozpoczęcia wielkich robót publicznych. nie wszystkich szczegółów, dotyczących każdego wycieczkę na morze. Powróciwszy do warsztatów
rano dnia 22 lutego stan jego był 753-0 mm., ter- Z porządku dziennego przystępuje Izba do spra- oskaiżonego, przyczem motywa wyroku podnoszą, okrętowych, pożegnał się cesarz z całym zgroma-
mometru — 16-0 C. Wiatr wschodni. wozdań komisyi petycyjnej. Petycyę miasta Sam- że intelektualnymi sprawcami występków „Omla- dzonym korpusem oficerów i wyjechał o godz. 1

W piątek dnia 2 3  lutego-św. Florentego i Piotra D. bora 0 pozostawienie w Samborze mającego się dinyu są Dr Raszin, Skala i Sokol. osobnym pociągiem do Berlina.
utworzyć 3 pułku obrony krajowej, oraz petycyę B u d a - B c u z t  22 go lutego. W dalszym ciągu B r e m a  22 lutego. Cesarz i ks. Henryk, wra
Dra Gawła z Sańoka o uwolnienie kuratorów od I wczorajszej dyskusyi nad prawem małżeńskiem, I cając z Wilhelmshaven, przybyli tu wczoraj o go-

-w-x • p i ■ jnależytości stemplowych, odstąpiono rządowi d o lpo przemówieniu dep. Bano, który przemawia!Idżinie 3 popołudniu, zatrzymali się w mieście i
D z i a ł  e k o n o m i c z n y .  I ocenienia.  ̂ I przeciwko projektowi, zabrał głos minister Hiero I zwiedzili piwnice ratuszowe.

  W i e d e ń  22 lutego. Rada jeneralna b an k u |nynjj. Mówca występuje przeciwko twierdzeniu h r.I K o l o n i a  22 lutego. Koln. Ztg  donosi z Pe-
O d e z w a .  Proszę uprzejmie szanownych pa-1 austro węgierskiego uchwaliła projekt ugody, jaka I Apponyi’ego, jakoby rząd węgierski nie rozporzą-1 tersburga: Stan zdrowia Giersa tak się pogorszył, 

nów Członków Towarzystwa sprzedaży koni, ja- ma b.v^ zawartą pomiędzy ministerstwami skarbu I dzał odpowiednimi organami do prowadzenia m e -p e należy się obawiać katastrofy, 
koteż wszystkich hodowców, którzy mają konie|°^.u P°łów monarchii a bankiem austro-węgier I tryk państwowych. Na podstawie dat oficyalnychl B e r n  22 lutego. Na podstawie uchwały zgro- 
do sprzedania, ażeby byli tak łaskawi i jaknaj- shim w sprawie złożenia w banku przez mini-1 wykazuje minister, że Węgry nie stoją pod tym I madzenia związkowego postanowiła rada związko

i I  . i - T   i _ j  _____• _ i___ : i-----1 _____ /]« I RtP.rRliWR f i n a n s ó w  a v t n l r  9  H lmrnnnrovnh XKT 7 Q m i i i n l n -nn .ln /1n m  ~ _________   : ____ / i ___ : ____ i_ I n n o  A mi o T m  ~    o a  milionów frflll
20 go lutego 
obligacyj po

, - _ „ —-  r -  j —j _ , r    - - (Sl r   , :znymi kupo-
na żądanie przesłane zostaną. w ego kolei państwowych za miesiąc styczeń wy-1 urzędniczego. Pod względem zdolności i zaufania I nami. Pożyczka musi być spłacona do końca marca

E dm und Jastrzębski. nosił ogólny dochód tych kolei w- styczniu G'/4 i odpowiedzą oni niezawodnie stawianym im zad a-1 ^1 8  r.
I mil., a więc o 1,100000 więcej niż w styczniu I niom. Co do posad, które się w ten sposób obsa-l B a r y ż  22 lutego. Komisya cłowa, wskutek
zeszłego roku. Podwyższenie dochodów przypisaćIGzić niedadzą, minister może rozporządzać innemiIprzedstawień rządu, zrzekła się proponowanego 
należy przedewstystkiem zwiększonemu przew o-losoba mi, należącemi do inteligeńcyi, albo do per-1 pierwotnie podwyższenia ceł zbożowych na 8 fr. 
zowi zboża, mąki, produktów mącznych, żelaza ilsonalu urzęduiczego. Na każdy urzędowy powiat I* oświadczyła się za podwyżką do 7 fr.

I stali- Imetrykalny przypadać będzie około 3,000 dusz.' B a r w ż  22 lutee-o. Na wezoraiszem nosi

Z krakowskiego Zakładu  kontumacyjnego 
na Prądniku.

T a r g  n a  n i e r o g a c i z n ę .

2 7 -3 4  złr.; mięsne złr. Wszystko za parę M“odraczkaJ
Tuczne płacono 36—39 ct. za klgr. żywej wagi. L

.   „ ----- r--.it-------   B a r y ż  22 lutego. Na wczorajszem posiedzeniu
Przypędzono na targ d. 19 i 20 lutego sztuk I z S z e n i a  w s^rtL^h^oskalżo”  Twj erdzenj.e wtem, że należy przedtem przepro- parlamentu toczyła się w dalszym ciągu dyskusya

4824 -  Notowano: prosięta 2 2 -2 6  złr.; chude z*df  P ° ^ f a k t u  oskarżema Prokurator nazywa " * ! ” £■ 7 ^  a(lmmi8traeJb  me da 81§ utrzy- w sprawie ceł zbożowych. Deputowany Rathier wnosio-? ot ,   . , j ,  ».«. naw I “7 .  w mj^l aktu oskarżenia. rrokuiator nazywa | ma(s. Minister wyraża nadzieie. że Drzemowadze-1 w tormie poprawki podwyższenie cła do 8 fran-- . . . . .  . . - , ------------------- wyraża nadzieję, że przeprowadzę- ■ •• —------
a i Wellnera najniebezpieczniejszymi I nje ustawy nie napotka na trudności. Mówca po I hów. Prezes ministrów, broniąc podwyżki cła do 
przysięgłych, aby spełnili swój obowią-1lemizuje w końcu z wywodami hr. Apponyi’ego,17 franków, oświadcza, że rząd lepiej, niż ktokol 
wahania i bez względu na żadne wpływy. I zaznacza, że środki, proponowane przez hr. Appo-1 wiek inny, może osądzić wszystkie te względy, 

 __  . J™! lutego.- Wczoiaj odbyło się w e lQyi'eg0> pociągnęłyby za sobą otwarcie drzwi | które w obecnem położeniu należy wziąść pod
\Ta Hzifiipiszv tarć- WSZ/ 8t- 1 gan i  n t Zgr° koufllktom Pou>iędzy państwem i Kościołem i |  rozwagę. Uchwała, której się domaga rząd, na-H'ieden 19 go lutego. — Na dzisiejszy targ madzen, zwołanych przez socyalno-demokratyczne wre8zcie zaleca przyjęcie projektu. kazana jest interesami Fraucyi. (O klask i). -

P r z y p ę d z o n o  wołów galicyjskich i ^ - “ “k o ^  stronnictwo z powodu otwarcia Rady państwa. Po przemówieniu dep. Babo, który przemawiał Dep. Mćline zwalcza również wniosek Rathiera.
619, węgierskich 1308, niemieckich 2233, r a z e m  Zgromadzenia obradowały nad reformą wyborczą , a  proJektem, odroczono dyskusyę. '  Dba odrzuciła poprawkę 371 głosami przeciwko
3860 sztuk. Płacono galicyjskie 5 6 -6 0 ,  osobb- , „chwaliły jednobrzmiące rezolucye domagające Przed z a m k n i ę c i e m  p o s i e d z e n i a  i n t e r p e l o w a ł  d e -  152 i uchwaliła cło w wysokości 7 fr. 371 glosa-
we 62—Rfi. n aszo n e--------- . Węgierskie 03—ou, sie Dowszechnego głosowania. Przebieg zgroma-1„ninn,Q„v ----- 1 • " —

Załadowano do krajów Monarchii 4803 sztuk. I ^ez v̂ tjan ia
A. Gottlieb, dyrektor targu W i e d e ń

65—68 złr. za 100 kilo mięsa.
Wilhelm Amirowicz. i p r a g a

n / i p H e ń  20-e-o lutego. — Na dzisiejszy targ wczoraj wyroku w procesie przeciw

Prezes ministrów Casimir
we 6 2 -6 6 ,  paszone — lYęgierskie M -O O  l ię powszechnego głosowania Przebieg zgroma-1 p u k a n y  A sb o irp r^zyden tr''mlnistTówr'‘cz7rzad |n iT przecrw  172. 
osobliwe 6 2 - 6 4 ,  niemieckie 5 8 -6 2 ,  osobliwe dzen był spokojny. Jedno ty ko zostało rozwią posiada} upoważnienie korony do oświadczeni^, B a r y *  22 lutego
65—«a „1,  ,o It¥i kilo mięsa.. j zane przez reprezentanta władzy. Jakie złożył minister gprawiedUwości, a według Perier przyjął wczoraj posła Bihourda, któremu

22 lutego. Treść motywów ogłoszonego którego przedłożone być mają Izbie postanowię- wyraził uznanie za stanowisko, jakie zajął wobec
cz onkom | uja> odnoszące się do małżeństw członków domu | polityki finansowej portugalskiego rządu. Bihourd

wówczas powróci do Lizbony, kiedy rząd 
Iski w odpowiedni sposób uczyni zadość 

żywej wagi. w u n em  em irów ™ , p iracye w  u u . u  , ,  » i c . | i u . a  * . , ^ u o w .iy  . 8iada już j  naj Wvż-8£ą aprobatę i ' czy ' dalej I interesom Francyi.
---------- ------------- Puakt w[J ścia 1 P.od8taw« S dzt,7 r P ^dw stępne- rząd „pewni! sobie wzajemność A ul try i co do za- B a r y *  22 lutego. Wczoraj aresztowała policya

u  lh ° ’i no81 ^  T l in 0 ^winTPk npwnfi h * 8adb  D małżeństwo członka domu monarszego! pięciu anarchistów, a między tymi Bastaida i
T e l e g r a m y  w ł a s n e  „ C z a s u  . omówione i przeprowadzone według iknu zawarte na Węgrzech według ustaw węgierskich Gućrina. Właściciele hoteli, w których odbyła się

6  J  _____ I d li  cel™w w%zczegókionych w ro S c a n y c h  P ™ 116 ^  7  Austr>i 1 aa odwróti ^  rząd onegdaj eksplozya, skonfrontowani zostali z obu
lutego. Były członek Wydziału kra- kartkacb. ’Celem tym było organizowanie demon- t e T a b !  w S z o T - C° d« r sPon,nia7 mi .anarchistami, cświadczyli jednak,
Piefruski zmarł tu dziś o godz. 2 st j iw d/u as ty i, państwu, religii i spo- RadziP̂ h i  6 • 7 \ w Z  8ą T  “ ie,znaue- . e ^

łpcznemu norzadkow; Nie iest rzeczą konieczna l 87  Uadzie państwa była zapewniona teraz, I Wczoraj przed południem przy Avenue St. Ouen,
aby istniało zorganizowane stowarzyszenie; wy prL jdeLTm m rnPów ^Wa WesołoŚĆ); CZl  areszcie w ^ z k a n . u  poddanego belgijskiego, nazwiskiem 

lanej sesyi uchwalił Wydział krajowy urządzić 8tarcza pro8te połączenie się dla oznaczonych ce^-ILwatać ^  g wara“c^ ? j że m ająceIH obm anna, nastąpiła eksplozya, która znaczne
pogrzeb Pietruskiego na koszt kraju, złożyć wie jów . a że takie połączenie dla celów demonstra- P“ ustawy posiadać będą charakter me ule-1 zrządziła szkody. Przypuszczają, że Holzmann
* .  : __________  H L . J p U l  U . n l p n . T ,  A L f p  U l  ^  I . 7 .  .  *  + . . ^  I U 1H. f* P. P* O y . m i a n i o  ł r n b f n f n   I  r > 7 V n i l  n r A h i r  r . w ,  „  l . .  :  l . ___ 1_________  -

aby patryotyczne dzieło, wzniesione za cenę tylu 
ofiar, me uległo zniszczeniu. (Cavalotti woła- To 
jest retoryczny frazes). Crispi mówi d a le j: Nie 
jest to frazes, lecz opis bolesnych wypadków. (Ży­
we potakiwania. Protesty ze strony najskrajniej­
szej lewicy). Gabinet — zakończył prezes mini­
strów — przedstawił królowi wniosek ogłoszenia 
stanu oblężenia niechętnie, lecz jednomyślnie i 
z czystem sumieniem.

B z j r n i  22 lutego. Expose finansowe rządu 
obejmuje cały plan finansowy, mający przywrócić 
stalą równowagę w budżecie. Exposć oblicza rze­
czywisty deficyt w r. 1894/5 na 177 mil. i pro­
ponuje oszczędności, wynoszące 45 mil. Większą 
kwotę można zaoszczędzić tylko przez gruntowną 
reformę wewnętrznej adm inistracyi, do czego rząd 
potrzebuje bezwarunkowego pełnomocnictwa Izby. 
Minister proponuje cały szereg podatków, pomię­
dzy innemi podwyższenie cen soli i podatku od 
napojów wyskokowych, tudzież zaprowadzenie ogól­
nego podatku dochodowego, począwszy od roku 
1895. Podatki te mają dostarczyć kwoty 100 mi­
lionów. Dla zabezpieczenia równowagi proponuje 
minister konwersyę całego szeregu amortyzacyj­
nych długów, między innemi konwersyę 5%  skon­
solidowanej renty. Dalej zapowiada minister pod­
wyższenie ceł zbożowych z 5 na 7 fr. i zniesie­
nie w zamkniętych gminach podatku konsum- 
cyjnego od mąki, chleba i wyrobów mącznych. 
Minister odwołuje się do patryotyzmu parlamentu, 
podnosi trudność położenia, sądzi jednak , że złe 
da się naprawić. Proponowane środki zabezpieczą 
kredyt włoski wewnątrz i zewnątrz kraju , a nie 
powiększą publicznego długu. Minister zaleca 
Lzbie, aby prędko zaradziła złem u, gdyż wszelka 
zwłoka jest niebezpieczną. Mowa ministra zrobiła 
wielkie wrażenie i byia przyjęta żywymi okla­
skami.

Crispi wniósł projekt ustawy, udzielającej rzą 
dowi zupełne pełnomocnictwo do przeprowadzenia 
reformy administracyi i domagał się przekazania 
tego projektu, tudzież projektów reform finanso­
wych dwom komisyom, bezpośrednio przez Izbę 
wybrać się mającym. Po żywej dyskusyi przyję­
ła Izba wniosek ten prawie jednogłośnie.

B u k a r e s z t  22 lutego. W senacie rozpo­
częła się dyskusya jeneralna nad traktate a han­
dlowym z Austro Węgrami. Przywódca liberalnego 
stronnictwa Stourdza zwalcza traktat.

B t ' t e r s b u r g  22 lutego. Giers miał silny na­
pad astmy, który jednak przetrzymał.

Z o f i a  22 lutego. Trybunał kasacyjny orzekł, 
że zażalenie nieważności, wniesione przez metro­
politę Klementa, jest bezpodstawne.

R i o  d e  J a n e i r o  22 lutego. Umiera tu dzien­
nie po 100 osób na żółtą febrę.

znowu
niec z napisem: „Wydział krajowy Oktawowi Pie cyjnych istniało, wynika z zeznań kilku oskarżo- f ająces° z“ iaaie traktatu państwowego. Interpe- czynił próby z materyałami wybuchowymi, 
truskiemu," wywiesić na gmachu sejmowym czar- nych .N adto uważa trybunał za udowodni one istni e ,acya z08tała doręczona prezydentowi ministów. B a r y *  22 lutego. Wczoraj znaleziono 
ną flagę i wysłać do rodziny na ręce wdowy nie tajnego związku z celami zbrodniczymi iak B e r l i , » 22 lutego. Parlament obradował na tr*y bomby, z których jedna podłożona była pod
pismo kondolencyjne. Pogrzeb odbędzie się w so również wiele innych okoliczności, stanowczych wczoraJ8zem posiedzeniu nad wnioskami w spra mo8« f -
botę o godzinie 10 rano. Drzy wyrokowaniu w tvm nroeesie a n.iannwiPip wie taryfy stopniowej. Minister kolei żelaznych TT wdrożone śledztwo wykazało, że w mieszkaniu

W i e d e ń  22 lutego. Sesya parlamentu przed że pigma p oJcrokove L isty*  Nove ’ Proudy i Ne'- V Tbieleu odczytuje deklaracyę ministerstwa sta .H e rm a n n a  me nastąpiła eksplozya, lecz tylko
lelkanoca notrwa KAnewnn do 16 marca a no I > - > . ■ i . . * . . I n u , które oświadcya Aa riml co>t<W Imioot™ »a I zajiadł się przypadkiem starv komin.rganami prasowymi tego związku I U

ch tych pism szukać należy cen I araj (
łowy czerwca obradować będą delegacye wspólne, I w” o8tatni^"c”zrsachZdeuions”ra c ^ aUiU W8Ẑ 8t^icb |  rady na d. 3 marca. Wnioskodawcy c o f a j ą  w o b e c  I zam' erzał on wykonać zamach na Izbę deputo 
a równocześnie z niemi parlamentarna komisya Członkowie taineeo stowar7 VK7 cnia ukrvwaia I teg0 swoje wnioski, które podejmuje deputowany I wanych, ponieważ gwałtownie domagał się karty 
podatkowa. Do Wielkanocy odbędzie się nie wię Lego sTę ^ z e d  okiem w T dzy^ m L T ^ w o je ^ r ie -  K,cbter dla utrzJ raaaia da'8^ J  dyskusyf Ostate W8̂ > u ua gJe«y9 sali obrad parlamentu, 
cej, jak siedm posiedzeń Izby poselskiej; główna zwigka To samo stwierdzono’w procesie wiedeń- P ZDl? U8Un'? te Z08tały wspomniane wnioski z po- o* ,a r y *  22 lutego. Pani Calabresi, ofiara 

ica skupiać się będzie w komisjach. . 8kich anarchistów i we wszystkich rewolucyjnych rządku dz,erineg°- l
H e lg - ra d  22 lutego. Rząd serbski zamierza I związkach. Istaniała organizacya taka, jaką przed-1 B p r , i u  22 lutego. Po zamknięciu wczorajsze L naIp7jonn ni-Pif i„i,ia' J o ^ 11 f ranc,J8 , -. 

zwrócić się do rządu francuskiego z prośbą, a b y L tawjaj oskarżony Jan Cizek świadkowi Horinie g0 posiedzenia komisyi budżetowej oświadczył je -1 ' n j e s m „ (.7 a v  *arfą jaszyn§- feądzą, że zachodzi 
r -zwolił jednemu z wybitnych urzędników francu U j ak j ą Mrwa opisał; odbywały się liczne zgro- neral Dossier, że jego wywody w sprawie roz- „  K a i
skiego ministerstwa wstąpić na kilka lat do pan- madzeuia, co, wobec młodzieńczego wieku oskar- aue8ZCZania polskich rekrutów, wywołały w pra . . . .Manter aa, ... ^ ze*aa*
stwowej służby serbskiej ^ J P ^ e p ro ^ fe m ^ re o r -1 ż o n y c h ^ w y d ^ e  się rzeczą niezwykłą; na c z e l e |^ ^ P ^ r ^ u m ie n ie .  Gossler ośwjadczył ^  j e |cam i zgubił pugilares z ósobistemi dokumStamT

Telegramy biura koresp.
C I I

różnić, łączył silny węzeł tajnego stowarzyszenia. I narodowe przeciwieństwa, przeto większa, niż do- 1 . . .  ,
Wobec twierdzenia, że Mrwa jest świadkiem|tychcztis, liczba polskich rekrutów może pozostać(8f , * ; mW, 1 aD ’ y sobie PrzJ wła-

podejrzanym, przyjął trybunał, że Mrwa nie byl w 8W0JeJ ojczyźnie. Zresztą pozostają w mocy od 'ZW‘1K® * a “airaJ'eS°- . . ,
świadkiem, a tern bardziej świadkiem dowodowym, nośne postanowienia ustawy wojskowej. I J ?  z lu.teg0- Ra wczorajszem posiedzeniu

22 lutego. (Z Izby d e p u t o w a n y c h ) .  I lecz tylko obwinionym, który w śledztwie wstę- B e r I I ,» 22 lutego. Komisya petycyjna parła odpowiadając w  "mowę CavalottPe'g i ^ m y l ą ^ ę
Minister handlu pismem ^ -  - g  ^ ^  ^
datkowem^ w s t a w i e n i u  do budżetu sumy oJ ^ 0 0 0  doJ 0’dowymi. J  tyczy  od |  uchwaliła L io s e k  odrzucenia p e j  j a K e - 1  I K S  Pra:

J  , • u’ Wr.lv. I wołań Drzez oskarżonych złożonych DODrzeiustawą o poparciu marynarki nanc
nęło dalej zamknięcie rachunkowe
oraz proj
krążnego.

• . . |  . I W tf  l  J  ŁU MU UU I V H I  I u l  LMy i l l b  III  p i  ł**

ustawi Cel“ PO-ryT a, . Z T r L n T l o w Z ’ w PTy: |  wołań przez oskarżonych'  złożonych 'poprzednio I właściwej do omawiania S b y / V t o k u  P P *
nelo ? ,°. P°Par®1“ . „„hnnkowe za rok 1892 zeznań, trybunał badał starannie, o ile w każdym | dyskusyi oświadczył komisarz rządowy Lenthe, | które H J , i , o  a bt Mówca przytacza fakta, 
S  n J w amkBJ ę S v c z a e v  handlu domo poszczególnym wypadku należj^ je uwzględnić.Le nie okazała się dotychczas p o t r z e b a ^ ^ p a ń s t w o - ą ’ że ^  wydawane przez rząd,
oraz projekt rządowy, dotyczący handlu domo J P ^ .  ^  uzasadnio/ e) Jtrybunał  przy I wego przekładu żydowskich ksiąg ustawowych. „ a r Ł ^  ^  W P™ ™  CZł°PkÓVV

w i o  711 i a  H a  r i iAcrn n H n n w i p H n i a  wof yp . r  lPŚl i  nift. I ^aTZadowi RDrAWi AHI i wA^Ai  n i p  n  tL ,  P^Dm entu. Izba będzie miała jeszcze sposobność

dzianego
najwyższym trybunałem nr?v roznrawie berneń-|o aarygounosci zeznan, ziozonycu w sicuzawic. —  ^ “ "ujucui prawouawsiwem. JNa ewen-1sjU8ZI10Ś(; Mn®™ nic nmA. i   7
skiego redaktora Czermaka, co, zdaniem interpe- wstępnem, tem bardziej, że, według wyraźnego Ûa‘n\ “ar“8z| “ 'e U8‘aw wystarcza całkowicie k o - L |ku słowami „ie wspomnieć o cClach d “ któryeh
lanta, było sprzeczne z ustawami. przepisu procedury karnej, metylko z e z n a n i a ,  uczy- deks karny. Żydowskie księgi ustawowe miałyby dążyły rozruchy jakie wybuchły w 5

Dep. Kaunitz przedstawia wniosek w sprawie nione podczas rozprawy głównej, lecz także wszyst- wogMe pewne znaczenie co do czysto żydowskie- miejscowościach SycyHi Wszelkimi ś r o d k a m i  
wydania ustawy o jednoczeniu istniejących kas kie inne, należy uważać, jako jednę calosc. Ani go kultu i co do czysto żydowskicn m ałżeń stw ,L wano wśród praco iite i i trze/v^i lndnoLT “ 
brackich w większe grupy. świadkowie, ani oskarżeni nie mogli umotywować mają jednak mc wspólnego z wykonywaniem L kiei w Svcvlif rnynnu^ppl.. i •" • . ^C1 vvleJ‘

o \ , » ^ W ięCą gor,ce w,po | swoich odwołań, a ,,d  ,e* i t „ b . .Sal n i. mdgl d „ |p a ń ..w .w y .h y bowią . t Ow. |» kJ y
n o m  P r a n n o   1 ____ • . , • ,  .

Sąd powiatowy w Tryeście uprasza o zezwole biegiem, a starszy komisarz policyjny Oliczlrego odnieśli rany syn Friedliindera i jego nau-1dziennym" U ’ '  ™
„.e na sądowe ściganie dep. Nabergoja za prze- oświadczył, że okoliczności te, które miały uspra-Iczycielka, został aresztowany. Jest nim 1 7 - l e t n i u i  ®aPe" n'®niemf że n>e może
kroczenie z 8 491, 492. Odczytano następnie pi- wiedliwić odwołanie, są wymyślone. Przejęte listy Iaubjekt Friedlaudera. • ( 8I0" 1C Dol“ 1 smutku, jakim go te zajścia prze-

1 1 IW - Rządowi me mogą być obce troska i lęk,

Kurs w alu t 
i pap ierów  w artek io w y ch .

H r a k ń w  22  lu te g o .

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 100 . 
Marki niemieckie za 100 . . . .
20- f r a n k ó w k a .....................................
Dukaty c e s a r s k ie ................................
Ruble s r e b r n e ...............................   .

P apiery wartościowe. 
L i s t y  z a s t a w n e  

.a  100 złr. im. wart. oprócz kuj snu bież. 
4 */,*/, galic. banku hipotecznego . .

5?: ” r ” z 10% prem!
4V. galic. Tow. kred. ziemsk. meokr. 
4*/ - 41 let.'$ n fi n » i/»i.
4f/ „ « fi f» let.
4 ’/j% galicyjskiego banku kiaioweg* 
6 b, Listy zakł. kred. ziemsk. w likmb  
4%*/ Listy zast. Tow. kred) t. zieiraB 

Królestwa Polskiego ( —1 za i 00 rubli 
imiennej wart., oprócz kup- au ież., 
w rublach i kop. . . . . . . .

płacą żądaj t
złr. ot. złr. Ct

133 50 134 50
61 61 50
9 70 10 -
5 99 6 -
1 20 1 30

100 —  

100 60 
109 70 
98 -  
98 -  
98 20 

100 20 
101 50

100 80
101 40 
110 40
98 75 
98 76 
98 90 

100 90 
103 -

— 99

Obligacye 
(za 100 złr. imiennej wartości 

oprócz kuponu bież.).
4 */, galicyjskie propinacyjne . . 
5*/, komun. gal. bank. kraj. Hem. 
4% pożyczki krajowej galic. . . 
4% pożyczki kraj. koronowej . 
4 '/> I, pożyczki kraj. galic. .  .
6% n n i) • *
4*/, Listy likwidacyjne Król. Po), 

za 100 rubli im. wart., oprócz 
kuponu bież., w rublach i kop.

Akcye
(za sztukę oprócz kup. bież.)

galicyjsk. banku hipotecznego . 
kolei Karola Ludwika . . . .  

,  lwowsko-czemiowieckiej .

Losy
niasta K r a k o w a ..........................

„ Stanisławowa. . . . . 
oaerwonego krzyża austryackie 

„ „ węgierskie
.  „ włoskie .

węg. budowy tumu (Bazylika) .

płacą żądają
złr. ct złr. ct.

97 -  
(02 — 
95 75 
95 -  

im  _  
108 50

97 90

96 -  
100 70

95 25 96 75

365 -  
•216 -  
261 50

375 -  
218 
264 -

25 - 26 -

18 50 
12 75 
12 -  
10 20

19 25 
13 50 
13 50 
10 80

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej.

L w ó w  21 lutego.

Akcye gal. banku hipotecznegc 
5“/, listy banku hipotecznego 
a o’ o/ " ” hipot- z 10% pr.
7 A /o  ij n n . . . .
4%% listy galic. banku kraj. , 
4% listy gal. Tow. kr. ziem. 411. 
4V #/* /•  b n n d n • •

n  i- " w " ” ■ j” P I* Walie, obligacye indemmzacyjne
» rt propinacyjne .

4 /t /, oblig. pożyczki kraj. gal.

Kurs giełdy warszawskiej.

W a rs z a w a  21 lutego.

5% listy zast. Tow. kred. . . .
4tył ^ * n," a ” ” • • •4 /, „ likwidacyjne Król. Pol.
oj. r zast. m. Warszawy ser. I

» > .  .  .  V

płacą żądają
złr. ct. złr. ct

367 -  
100 90 
109 80 
1.00 -  
100 50
97 30
98 40 
98 30

377 — 
101 60 
110 50
100 70
101 20
98 -
99 10 
99 -

97 20 
102 30

97 90 
103 —

rub. k. rub. k.

-------
98 60 
96 75

-- — 101 -

l A O K S ł i A I l .
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi'.

W  ch orob ach  d zieci,
wymagających tak często środków gubiących 
kwasy, bywa z upodobaniem przez lekarzy 
polecana jaito s z c z e g ó l n i e j  odpowiednia 

Lz powodu swego łagodnego działania

M T O N i e g o

m
Mcawa Tumliozma

w kwasie io ła d ka , źołzach, angielskiej cho­
robie, nabrzmieniach gruczołów i t. p ., ró­
wnież w nieżytach krtani i kokluszu. (Radcy 
dworu Loschnera monografia o Giessbtibl- 

(IV.) Puchstein.)
__ (72 2- )

K u  R S / I  t e l e g r a f i c z n o .
W i e d e ń  22 lutego, 2 godz. 30 min. po południu.

3 g papiei opod.. 
a f-> srebrna .  
a* m 4% złota . . . 

a 4% koronowa

„ kredytowe . 
Londyn 
Napoleoe o n y .............
D u k aty ...................
M arki......................
4% Renta węg. kor. 
4% n r, lioU 
Losy prem w ęg .. . 
Losy tureckie . . .

Usposobienie giełd): stałe.

B e r l i n  22 lutego. 
Banknoty austr.. .
Krótki Wiedeń . .
Banknoty ros.. . .
5'/, Listy zast.pols.

«łr. ct.
98 10 
97 90

A nglobank.............
U n ion ......................

120 20 Bankverein . . . .
97 65 Akcye Landerbank.
1004 „ kol. Kar. Lud.

364 75 „ „ lwowsko-
125 — czemiow.

9 92 r , n połudn. . 
E lb e th a l................5 91

61 07% Nordbahn . . . .
95 20 Staatsbahn . . .

117 40 A lp in ................
162 25 
64 76

Akcye tytoniowe . 
R uble.......................

i tr .  ot.

157 50 
268 25 
131 50 
265 40 
217 50

268 25 
108 50 
242 50 

2930 
314 50 

1 9 80 
238 75 
133 75

163 65 470 Listy likw. pols. 
Akc. kol. Kar. Lud163 50 _ _

218 85 „ austr. kred. . 225 —
— Ultimo Ruble . . . 218 75

O D P O W I E D Z I A L N Y  R E D A K T O R  I  W Y D A W C A

M ichał Chyliński.

W s z e lk ie  p ap iery  w a rto śc io w e , i#npli A|t
banknoty zagraniczne i monety kupuje i 1x311101  

gprzedaje pod najkorzystniejszemi warunkami

Kurs giełdy wiedeńskiej.
W i e d e ń  21 lutego. 

Renty
4 %0 % papierowa . . . .
4 % o % srebrna . . .
4% złota austryacka ! .*
5% papierowa austryacka 
4 / i  rfota węgierska . .
5 /, papierowa węgierska .

x Obligacye 
5% indemnizacyjne galicyjskie . 
i  i /  „  , " , . , węgierskie .
| , / j  U pożyczki krajowej galic. .

4% propinacyjne galicyjskie . .

Listy zastawne i  dłużne. 
®% dł. pr. austr. Tow. kred. 1880
kJf ” P » 1889o /, zast. gal. Ban. hip. z 10% pr.
41 /%/ ” » » » . . . .
J t  /o ft T) rt n . . . J
4% zast. gal. Tow. kr. ziem. 411.

f / ' , ,  " » » » .  56 1.
4 /i /. zast. gal banku kraj. . . 
4% austro-węg. banku . . . .  
4% dłużne prem. węg. bank. hip.

płacą żądają
żłr. ct. złr. ct.

98 15 
98 05 

120 15

98 36 
98 25

12) 35

117 70 117 90

95 -  
100 -  
95 65 
97 —

96 - 
100 80

97 50

115 25 
115 25 
109 76 
101 -  
100 15 
98 40 
98 25
98 -  

100 50
99 90 

128 50

116 25 
116 -  
110 20 
101 50
100 55 
98 75 
98 75 
98 75

101 -  
100 70 
129 50

Priorytety
4% kolei północnej Ferdynand* 
4% „  Koszyce-Bogumin . 
4% „ Lwów-Czem. opodat.
4%
3%
4%

południowej
nieopod.

Akcye
anglo-austryack. banku 120 złr. 
wiedeńsk. banku związk. 100 
austr. zakł. kred. ziem. 80 
aust. z. kr. dla han. i przem. 160 
węg. banku kredytów. 200 
galic. banku hipoteczn. 200 
austr. ban. dla krajów kor. 200 
austro-węgiersk. banku 600
U nionbanku...................... 200
kolei Al brecht a. . . .  200 

„ Alfblda . . .  .200  
„ północ. Ferdynad. 1050 
„ K oszyce Bogum in. 200
„  Lwow.-Czerniow. .  200
„ państwowej . . . 200
„ południowej . . . 200
„ węgier.-galicyjskiej 200 
„ węg. półn.-wschod. 200

płacą żądają
słr. et złr. ct.

100 - 10O 80
96 10 97 -
88 50 89 50
96 — 96 ó(

151 15 162 16
96 30 96 30

157 - 158
131 - 132 -
459 - 460 50

437 - 436 -
372 - —  —
256 20 25 6 80
1003 1007

26* 25 269 26
96 10 96 3

2927 2935
187 50 188 -
266 80 267 5C
314 25 314 75
106 70 109 50
203 50 204 50
2U  60 202 60

górnicze Alpine Montan 100 złr. 
tureck. Tow. tytoniow. . 200 fr.

Losy
państwowe z r. 1854 po 250 złr. 

a u I860 „ 500 „
n I860 „ 100 "
„ 1864 „ 100 „

węg. prem. z r. 1870 - 100 „
„ reguł. Cisy . . . .

austr. reguł. D unaju.....................
miasta Wiednia z r. 1874 . . . 
serbskie 100 frankowe . . . .
tureckie ..........................................
tręg. budowy tumu (Bazylika) .
kredytowe z r. 1858.......................
miasta K r a k o w a ..........................\
czerwonego krzyża austryackie '.

R u d -fe  . . : .  ;
miasta Stanisławowa .

W aluty.
Dukaty cesarskie . . . . .
20- f r a n k ó w k i.......................... j
Funty szterlingi angielskie ! 
Marki niemieckie . . . .
Ruble papierowe .

wymiany filii c. k. uprzyw. gal. Banku hipotecznego

płacą
złr. ct.
59 15 

209

żądają
złr. ct.

148 -
146 50 
146 60 
160 50 
152 75 
142 25 
128 - 
175 40 
38
64 70 
11 -

195 -  
25 25 
18 75 
13 40 
23 25

5 93 
9 93 

12 50 
61 15 

133 —

w K r a k o w ie , R y n ek , Ł. 3 0 .
W *  Zlecenia z prowincyi uskutecznia się 
odwrotną pocztą bez doliczenia prowizyi.

150 
146 
146 
161 
153 
143 
129 
176 
39 
65 
11 1 

196 
26 
19 
13
24  :

6 95 
9 94 

12 55 
61 22 
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C Z A S z P ią tku  23 Lutego 1894.

t (515-3-3)

Za duszę ś. p.

Jana lir. Tyszkiewicza
odbędzie się

n a b o ż eń s tw o  ż a ło b n e
to kościele 0 0 . Kapucynów 

w piątek dnia 23 lutego b. r.
o godz. 9 zrana 

jako w drugą rocznicę zejścia.

Dr. med. Józef Krynicki
o r d y n u je  w  Na n o k  u.

w domu p. W einera.
(474-1-6)

W I L L A
do sprzedania, o milę od Krakowa, przy 
stacyi kolei żelaznej, dom piętrowy mu 
rowany obszerny, zabudowania gospodar­
skie murowane, ogród, staw zarybiony, 
obszar 9 morgów. —  Bliższa informacya 
w Krakowie przy ulicy K o l e j o w e j  pod 
L. 13, parter, na prawo. (475-1-3)

Na miesiąc marzec
R O Z M Y Ś L A N I A  

I MODLITWY
ku czci ś .  Józefa*

m n i e j s z e  i o b s z e r n i e j s z e ,  
po polsku  i po francusku*

poleca

Księgarn ia  katolicka
Dr. WLad. MiJkowskiego

te K ra k o w ie .  (508 2-6)

Jedy n y  z a k ła d , który odznaczony został w P aryżu  
z ło ty m  m ed alem .

G O R S E T Y  D A M S K I E  U
KSIĘGARNIA, SKŁAD  

I WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZN. 
ORAZ EKSPEDYCYA PISM PERYOD.

Mad. M. Weiss  w Wiedniu, I., Neuer Markt 2.
Ceny gorsetów od 10 zła. wzwyż. Peny zamóaieniu 1 stownem uprasza się o, 
podanie miary w centimetrach 1) całą objętość piersi i grzbietu wzięta pod 
pachami; 2) objętość kibici; 3) objętość bioder; 4) długość poniżej ramiona| 

»ż do k.bici. M arę należy wziąć na ciele i na sukni. (435-1-) 
Ruznyłki pocztowe tylko i* zaliczką lub za gotówkę.

poleca: (403-3 3)
Żeleński W ładysław. D w ie  P l e ­

śni. I. Czarna sukienka, słowa 
K. Gaszyńskiego. I I .  D * Polek, 
słowa F. Żyalińskieao. D r u g i e  
w ydanie . — Cena 60 cent

Łekcyj tańców
udziela J ó z e fa  E k e r o tc a  przy p l a c u  
S z c z e p a ń s k i m  Nr. 9 ,  I. p. (153-14-14)1 

Osobne godziny dla dzieci.

N O W Y  W Y N A LAZEK

i > r  1X 0  R A
ED. PINAUD
M ydło................................... a 11X 011A
Essencya dla c h u s te k ...  a 1 ' l t O I U
W oda tualetow a a 1 1 X 0 1 (4
P o m ad a ..............................  a 1 l .X O lt .i
O lejek .................................. a I’lX O II  l
Puder ryżow y................... a 11X 011,1
Kosm etyk...........................  h 11X O SSI
37, boulevard de Strasbourg, 37.

oam m m

B .  i z a b l o w i k i  w Krakowie. Sukiennice Nr. 2.
W yłączny na Austro-Węgry

skład rosyjskiej herbaty karawanowej
Domu handlowego S erg iu sza  P e r ło w a  w  M oskw ie ,

pole-a wyborowe herbaty xv ory g iu a lu em  o p a k o w a n iu  pod dozorem ces. 
rr syjskiej władzy celnej. Ceny praktykowane w Moskwie i Warszawie po z ła .

1*60 do z ła . 10*40 za fu n t.
IZamówienia pocztą p rzyn ajm n iej na  tr z y  fu n ty  uskuteczniamy fran co .

S am ow ary  z najlepszych fabryk Tulskich. JP. (257-31 52)

K onkurs.

(14 15 1

Np*

sF  & (6

(471-1-)

s  Dla Przyjezdnych i Turystów
firmy krakowskie godne polecenia.

„ X O » I S * ‘,fa b ry k a  tutek cygaretowych w Krakowie — poleca palącym znane z dobroci tutki 
z bibułki francuzkiej ,,le Houblon**. Przy zakupnie należy wyraźnie źadać tutki ,,Ie 
Ilonblon** fabryki „!Vort8“ . j  p

W ilhelm f e n t )  Rynek główny. Zabawki dziecinne, galanterya, przybory do podróży i brzy­
twy do golenia kieszonkowe (znakomitość). j ,  p

U. Stabłowakl. Sukiennice 1. 2 (na prost kościoła św. Wojciecha), poleca oryginalną 
herbatę rosyjską karawanową Sergiusza Perłowa w Moskwie. Samowary praw­
dziwe tulskie. J  P

| Apteka J . Traurzyńskiego, Rynek gł. 33 — J . Sieczkowski, magister farmacyi, 
poleca ws eikie perfumerye angielskie, wody kolońskie z wszelkiemi zapachami, pudry 
m ydełka, środki toaletowe, znakomitą krowiankę zawsze świeżą Dra Haya i wody 
mineralne. J . P.

▼I i c g z k a n i a
są do wynajęcia zaraz lub od 1 kwietnia 
w domu pod 1. 93 przy ulicy S t a c h o w -  
s k i e g o  (obok Karmelickiej*. (468 2 3)

Wyższa szk o ła  żeńska  
i pensyonat

w M ysłow icach  (w Góra. Szląs.) 
Gruntowne wykształcenie w naukach, 

języku angielskim i francuskim, muzyce 
malowtniu, ręcznych robotach. Francuska 
w domu. —  Cena pensyonatu 35 marek 
miesięcznie. (469-2-3

T eresa  L en iem aim , 
przełożona szkoły.

Piękna willa
piętrowa, z morgowym ogrodem kwia­
towym, owocowym oraz warzywnym, 
z oranżeryjką, stajnię, i wozownię, przy 
plantach w Krakowie położona, jest 
z wolnej ręki do sprzedania.

Bliższej wiadomości udziela K. 
K n o r e c k  W Krakowie przy ulicy 
F l o r y a ń s k i e j  1. 23. (344 6 6)

Jedna z poważniejszycli firn.
od lat 30 egzystująca w Krakowie, posia­
dająca kilkunastu ludzi w zatrudnieniu,

poszukuje  wspólnika
z k a p ita łe m  5 —6 0 0 0  z łr . w celu I 
powiększenia interesu i fabrykacyi artyku­
łów bardzo popłatnych, a w kraju dotych­
czas niewyrabianych. (284-5 5)

Oferty składać można w Administracyi 
„Czasau pod literami R. 6 0 0 0 /

K l i f
stare i nowe sprzedaje najtaniej (16 > 15 )

EMIL WEINER, Wien, I., Salithorgasse 4

Do wynajęcia
w domu pod 1. or. 27 p zy ulicy % w ie>  
rzy n leck ie j w Krakowie, na dru- 

g iem  p iętrze:
1) m ieszk a n ie  składające się z 4  po­

koi, przedpokoju i kuchni, oraz
2) m ieszk a n ie  składające się z 4  po 

koi i kuebni. (458-3-3)

SPRZEDANIA W CAŁOŚCI 
CZĘŚCIOWO

LUB

parcela budowlana
na P ó ł w s i u  Z w i e r z y n i e c k i e m  rrzy  u : 
S e n a t o r s k i e j ,  w ob-zarze 8 O O D 0 (91 
metrów f r o n t u ,  głębokość przeciętna] 
dwadzieścia kilka metrów). —  Bliższej 
wiadomości udzieli p. Maurycy Sieber,\ 

lautoryzowany geometra w K r a k o w i e  
(ul. Sławkowska 1. 16 ) (460 3 3

4  c ią g n ien ia  ju z  dnia 1 i dn ia 5  m arca. |
'?pną grupę, dającą wielkie widoki wygrania:

39
Na te ciągnienia polecamy następną grupę, dającą wielkie widoki wygrania:

1 węg. los czerwonego krzyża I £ A  d  k ciągnień a u g ś l n r m i  g t Ś H n e u i l
1 los bazyliki ( “I I A  w y g r a n e m i  7&S OOO
1 los se rb tk i tv tn n io w v  / U F  podczas wpłacania.1 I  serotKI tytoniowy ^  Wszystkie te *  losy tylko na -iS  spłat
1 IOS JO-oZlV I ■ ■ ■ ■  miesięcznych po 1 z ł ą .
1  lo s  k r e d y to w y  z i e m s k i  I I .  e m .  na I I  p o ł ó w k a  lo s u  D O I  r .  na spłaty mie-

speaty miesięczne po 4  z ł a .  | sięczne po 8  z ł a .  8 0  ct,
X#tłchmla«towe » yłącane prawo gry pń złożeniu p le rnszei aptnly.
R n z i l y  l o s  m u s i  b y ć  w y c i ą g n i ę t y m .  W płata  od b yw a się  b .z  o p ła ty

porto na naszych kwitach państwowych. (4>7-2 3)

Wechselstube W erner & l o .9 Wien, 0Q
*•. yerlang-erte W lp p liu g erstra sse  Hr. O x /«

Wykazy ciągnień darmo i opłatnie. Zamówienia z prowinfyi odwrotnie uskutecznia.

UUMii
D in n n l k n l e n i a  f a ł s z e r s t w

w ym agać zaparafow ania ja k  obok na 
każdem pudełku

i

NIEOMYLNY Ś R O D E K

dla szybkiego uleczenia KATARU,"

IRRITACYI PIERSIOWYCH, CHpROB GARDŁA i BOLEŚCI REUMATYCZNYCH.
W  Paryżu  31, ulloa S .k w a n y .

j W RRAROWIE w aptekach pp. W. Redyka, K. Wiszniewskiego E. Hellera i w składz e aptecz. p 
|A . Szafrańskiego; we LWOWIE w aptekach pp. Mikolascha, Wiewiórskiego i Hackera. (7-9-15

J e s t  do obsadzenia posada 
sten ta  huty cynku  J W g o  
A n d rzeja  hr. P o to c k ie g o
w Krzu —  z roczną płacę, 9 0 0  złr., 
oprócz wolnego mieszkania i deputatu 
nafty na światło, a węgli na opał.

Ubiegający się o tę posadę, winni 
odnośne, metrykę, świadectwem lekar- 
skiem fizycznego uzdolnienia, tudzież 
świadectwami z ukończonych studyów 
chemii oraz odbytej praktyki udoku­
mentowane, a dokładny życiorys za 
wierajęce p odan ia , po k o n ie c  
lu teg o  1 8 9 4  r. wnieść na ręce 
Z arządu z a k ła d ó w  g ó r ­
n iczych  i h u tn iczych  w  
S ierszy , p oczta  Trzebi*  
nia.

Pierwszeństwo w zasadzie przyzna- 
nem będzie kandydatom z dłuższę 
praktykę, w hucie cynku lub w labo- 
ratoryum chemicznem zajmującym się 
analizę rud i kruszców. (299 7 8)

Administracya dóbr  
hr. Potockich w Krzeszowicach.

SKŁAD POWOZOW
JANA KLECZEŃSKIEGO

SIODLARZA I RYMARZA 
w Krakowie ,  ul.  S z p i t a l n a  32 ,  v i s - a - v i s  

N owego  T e a t r u ,
posiada obecnie do sprzedania: 

E legancki i lek k i landauer, pra­
wie nowy, z pierwszorzędnej wiedeńskiej 
fabryki, wybity i ciemno-granatowo la 
kierowany, gxvarancya na 2 lata. 

Uardzo m ało  używany powóz  
rozkładany napól kryty i oszklony, w 
doskonałym stanie. Gwarancya 2 letnia. 

W olant (powozik odkryty) nadzwyczaj 
lekki, z urządzeniem na jednego i dwa 
konie. Lakierowany i wybity ciemno 
gram to wo.

K areta na dw ie o sob y  na o sia ch  
c a ło  -  o liw n y ch  . z urządzeniem  na 
jednego i dwa konie, zupełnie lekka, nad­
zwyczaj mało używana, wybicie i Lkier 
ciemno-granatowe.

P ow ozik  p ó łk ry ty , prawie no­
w y, z wygodną ławeczką na dwie oso 
by, wybicie i lakier ciem no-granitowe, 
w przystępnej cenie do nabycia.

Sanki na Jednego 1 dxva konie, 
kilka razy zaledwie używane, bordeaux 
pluszem wybite, nowy fason. — Koszto 
wały 160 z la ., obecnie za 95 zła. do 
nabycia.

I* ózek  w ęgiersk i bez siedzeń 35 zła. 
Oprócz tego kilka używanych półkrytych 

powozów od 7 5  z ł. począwszy wyżej.
S k ł a d  p o w o z ó w  J a n a  K leczeńsk iego

SIODLARZA I RYMARZA 
w Krakowie, ul. Szpitalna L. 32, vis-d-vis 

Nowego Teatru. (283-5 )

Bardzo tanie
P O Ż Y T E C Z N E  I P O U C Z A J Ą C E  

pismo ludowe ilu s trow ane:

„ N O W Y  D Z W O N E K "
wychodzi r o k  d ru g i w K r a k o w i e  
pod redakcyą X. M. Dziurzyńskiego, i ko­
sztuje rocznie tylko: 2  złr. 5 0  ent, pół­

rocznie: 1 złr. * 5  cnt.
Kto pragnie ośw iaty Indu w  duchu praw­

dziwie katolickim, niech to pismo zaprenu­
meruje.

A d r e s :  K edakcya „ lo w e g o  
D zw onka", K ra k ó w , ul. Pijarska 
P °d  I- 5. (513-2-10)

K S I Ę G A R N I A

G. Gebethnera i Spółki
w  K r a k o w ie

poleca:
A sk en a zy  Sz. Studya historyczno- 

krytyczne. Złr. 2*60.
R ourde P. Koniec starych czasów, po­

w ieść, przekład Z. M i ł k o w s k i e j .
i Złr. 1 *1 0 .

B oys C. A. Bańki mydlane, wykład 
początkowy o zjawiskach włoskowa- 
tośc i, przełożył W. B i e r n a c k i .  
Złr. 1 - 2 0 .

K rech o w ieck i Adam. Sta osta Zy- 
gwul8ki, powieść historyczna. Wydanie 
drugie. 2 tomy. Złr. 2*60.

-Tapczyński K az. Flora Litwy w Pa­
nu Tadeuszu. 85  cnt.

K o ra w sk l S zczęsn y . Po Jantar 
(Burstvn) wyprawa rzymska do uj­
ścia W isły z rozkazu Cezara Nerona. 
Złr. 1*50. (393-3-3)

P rus B o le s ła w . E m a n cy p a n tk i, 
pow ieść w 4  tom ach . Złr. 6*50.

B uclihalter
obeznany dokładnie z niemiecka i pol- 

jskę korespondencję — z n a jd z ie  
zaraz  p o sa d ę .—  Pierwszeństwo 
maję z handlu kolonialnego lub ł a ­
koci. —  BLższa wiadomość w B a ­
zarze  k rajow ym  w Krakowie.

(483-3-3)

**** * * * *
JP rz  druk nie będzie płacony)

O B W IE S Z C Z E N IE .
Wiosenny j a rm a rk  na konie

w  K r a k o w i e .
W dniu 10 marca 1894 r. rozpocznie się 

w  Krakowie wiosenny pięciodniowy jar- 
mark na konie szlachetne, gospodarskie 
i wł iściaóskie.

Jarmark na konie szlachetna odbywać
się będzie w krytej ujeżaial. i pod KapU-
cynimi i n i placu, a ko ie znaj $ umiesz­
czenia w te że ujeżdżalni, tudzież w staj­
niach prywatnych, domach zajezdnych i ho­
telach.

Dnia 13go marca 1894 r. (we wtorek) 
odbędzie się główny jarmark na konie wło­
ściańskie na placu „Groble". (416 2 2)

Magistrat sto ł król. m. Krakowa
dnia 9 lutego 1894 r.

f  T T ▼ W *

Poszukuje sie

sprzedających piwo
we wszystkich mias ach Galicyi włącz, z Kra­
kowem mogących złożyć kaucyę i dobrze obe 
znanych z klitntMą. Oferty z podaniem poleceń 
przyjmuje pod W. 0300 Huitolf Moane 
w 4% ieilnin, 4. (433 2-3)

Osobisty k redy tiJl! Wielce zyskowny papier lokacyjny.~V f I  liODkliri.
*  *  ^ * 1 1  i— !------------L - ................ . i - - .  B I l .  6 9 0 9 4 . -------------

S z k ł o .

|  Dla polskiego hrabiego 
stosowny!

m ajątek  pod m iastem  Pre- 
s io w e m  (E p er les) w równinie, 
gleba odpowiednia na uprawę bura­
ków cukrowych, z pięknym pałacem, 
parkiem, polami i lasem —  jest za  
5 0 0 .0 0 0  z ł .  do sp rzed an ia .

Bliższej wiadomości udziela bez 
pośredników (464 3 3)

B a rtło m ie j v. K eczer ,
S. Bogdany via Abos.

aż do najwyższej kwoty, p o ż y c z k i lii- 
I p o teezu e  pod bardzo kor^ystnemi wa- 
|runkami uskutecznia A. S tein er's be- 
| hord lich co n cess . C łeldagentur, 
| B u d a p e s t ,  A lsó -erd oser  Hr. 5. 

(382-10 10)

6O

Ogłoszenie licytacyi.

TUTK I (ijjlzu)
higieniczne, nieklejone, fabryki

S. W. Niemojowskiego,
Kraków , Lwów,

Sukiennice 28, ul. Hetmańska 24, 
uznane są przez p w»gi lekarskie za zupeł 
nie nieszkodliwe. Każda p czka zawiera o- 
rzeczenie leka- skie. K O szt. od 12 c. wzwyż.

Przy zamówieniu na prowincyę od 5000 
sztuk, fabryka posyła opłatnie. <98 16-)

O

bułgarska

państwowa

W złocie odsetkowana i zwrotDa.

Hipotecznie
Ruszczuk-Warna i Kaspiczan-Sofia-Kusten-
dii tudzież na oba portach Burgas i Warna.

Może s ię  w kurs ie  podnieść,
gacye jeszcze około 8 procent niżej złota 
pari kursa notują, a wysoka rentowność 
usprawiedliwia zwyżkę kursu.

Zupełnie  wolna od podatku i ° |o
na teraz i na przyszłość. (370 3-43;

Rentowność po obecnym kursie  około 6 ‘/ 2 procent. ' " M B
Do nabycia po kurs:e dziennym.

Actien - Gesellschaft „ T I H H C I I S ’ * .  r  Ł  ,o.

(481 3 3

L. 3683. (485-3 3)
Celem sprzedaży frzecli budynków 

w Żółkwi, własność miasta stanowiących, roz­
pisuje się niniejszem na mocy uchwały Rady 
miejskiej z dnia lOgo stycznia 1892 r. pnblLzna 
ofertowa licytacya.

Sprzedane zostaną:
1) Budynek jedno piętrowy murowany, narożny, 

w najludniejszej części miasta położony, gdzie 
się mieszczą obecnie biura Magistratu. Cena 
wy wołani* 20000 złr.

2) Budynek jedno piętrowy, tak zwany .Kaza­
maty" na restaurację, piwiarnię lub tp. przed­
siębiorstwo bardzo odpowiedni w rynku poło 
żony. Cena wywołania 5C00 złr.

3) Młyn wodny o 3ch kamieniach, na izece wśród 
miasta. Cena wywołania 8000 złr. w. a.

Oferty należycie ostęplowane i w 10% wadiom 
ceny wywołania zaopatrzone, przesłać najda­
lej do dnia 1.0 marca ISO! roku do 
Magistratu miasta.

Magistrat królew. miasta.
W Żółkwi, dnia lig o  lutego 1894 roku.

Czcionkami Drukarni „ Czasu. “

Znakomite tryery
celem otrzymania (244 2 3) 

w ielkozlarn istegfo , bez chw astu! 
ży ta  na w y siew

dostarczają po najtańszych cenach

U n ira th  &  Comp.,
fabryka  machin gospodar.-ro ln iczych  I 

w  P r a d z e -B u b n a .
lllustrowane cenniki darmo i opłatnie. 

Składy w  Bernie, Budapeszcie, Lwowie.

E r fo lg
durch Annoncen

erzielt man nur, wenn die Annoncen zweck- 
massig abgefasst u. typographisch angemes- 
sen ausgestattet sind, ferner die r  i c h t  i g e 
Wa h l  d e r  g e e i g n e t e n  Z e i t u n g e n  
getroifen wird. — Um dies zu erreichen, 
wende man sich an die Annonc. Expedition 

v. Hndolf Mosse, H ien , I., Seilerst&tte 3; von dieser Firma werden 
die zur Erzielung eines Erfolges erforderlichen Auskiinfte kostenfrei ertheilt, 
sowie Inseraten - Entwiirfe zur Ansicht geliefert. — Berechnet werden ledigiich 
die Original-Zeilenpreise der Zeitungen unter Bewilligung hóchster Rabatte bei 
grósseren Auftragen, so dass durch Beniitzung dieses Institutes neben den 
sonstigen grossen Vortheilen eine Ersparniss an Insertionskosten erreicht wird.

Wydzia ł  k r a jow y  K ró le s tw a  Galicyi 
i Lodomeryi  z Wielkiem Księs twem 
KrakOWSkiem —  r< zpisuje niniejszem 
konkurs na posadę I n s t r u k t o r a  
(nauczyciela racyoraluego wykonywa 
uia prac gospodarskich) w krajowej 
niższej szkole rolniczej w Jag ie ł*  
nicy, a względnie w K o b ier-  

Inicach.
Do obowięzków Instruktora  należy 

w pierwszem miejscu uczeuie uczniów 
krajowej niższej szkoły rolnuzej ra ­
cjonalnego wykonywania prac wszel­
kich w polu i na fo lw arku, przy 
ożyciu poprawnych naizędzi ręcznych 
i maszyn ro ln iczych—  j ikoteż dozór 
uczniów w internacie i pomoc w pro­
wadzeniu gospodarstwa szkolnego.

Jako wynagrodzenie za pełnienie 
I tych oh.o.więzków otrzymuje In s truk ­
tor oprócz wolnego kawalerskiego po­
mieszkania z o la łe m , pł*cę rocznę 

| w kwocie s z e ś c i u s e t  zł. w. a.
Kandydaci na tę posadę winni po­

lania swoje wnieść najdalej do  
k o ń c a  m arca  1 * 9 4  r. na 
ręce Oyrekcyi szko ły  w Jag ie ln icy  (po 
czta Jagielnica) i przy dołączeniu do­
kładnego i wiarogodnie udokumento­
wanego życiorysu (curriculum vitae), 
wykazać, że posiadają uzdolnienie za­
wodowe do zajmowania wspomnianej 

|posady.

W e Lwowie, d. 13 lutego 1894 r.

RESZTKI

LAMP
Ditmarowskich,

które od przeszło roku wy­
przedaje, można nabyć z a  
bezcen w składzie lamp, 
porcelany i szkła pod firmą

W. B azes
w  K r a k o w ie ,

Rynek Nr. 35. 
(290-4-10)

Lampy. Porcelana.

Złoty medal na wystawie powszechnej 
w P aryżu  188 r.

SUCHARD
NEUCHATEL(SCHWEIZ).

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.

Józef Rudnicki w K rakow ie ,  Rynek główny, poleca na obecna pore: Szlafroki meskie lekkie

'2592-16-)

Rządca Drukarni Józef ŁakocińsU.

i ciepłe, buciki i trzewiki pokojowe. (2776 10)


